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Kuryer Poznański

»jchodii codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątecznych. 

Bedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 18. 

¿dministracya i Ekspe- 
dyoya:

pnj ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego. URYER

Rocznik XVII.
Przedpłata kwartalna 

wynoń w Poznaniu marek 4, na wszy- 
Btkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Anstryi marek 6 (zob. Zeitungs Preis
liste p. 1887 II Ahth. r. 45) w innych kra
jach: cena poznańska z dołączeniem prze

syłki.
Cena ogłoszeń 

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski

bezpłatnie.

Sobota, 4 sierpnia 1888.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Sajchmanni Prendler, w Warszawie ulica S-natorsha M. -RMossew Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu Smttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. - H r a s e n 11 e i n & Vogler: 

w Bazylei. Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze. Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Ha ras Laffite jComp. w Parytu place de la Bourse 8.

Poznań, 3 sierpnia.
(Ruch robotniczy w Paryżu. — Mowa Biskupa 
Walencji i prasa rządowa francmka. — Rozpo
rządzenie ministerstwa austryackiego. — Z angiel

skiej Izby gmin. — Doniesienia z Rzymu.) 
Według ostatnich urzędowych telegra

mów strejk robotników ziemnych w Pa
ryżu bynajmuiój się jeszcze nie zakoń
czył. W ciągu wczorajszego przedpołu
dnia liczne zastępy strejkujących przebie
gały po ulicach położonych nad brzegami 
Sekwany, wrzucając do rzeki narzędzia 
i taczki wszystkich tych robotników, któ
rzy nie chcieli się ze swój strony przy
łączyć do rozruchów. Do strejku przyłą
czyli się teraz i woźnice paryzcy; t. zw. 
izba ich syndykatu postanowiła zawezwać 
wszystkich członków podlegających jój 
juryzdykcyi, aby od dnia 3 b. m. rana 
zaprzestali zupełnie pełnić dotychczasowe 
swe czynności. — W nocy ze środy na 
czwartek znaczna bardzo liczba strejku
jących dążyła do Montreuil, aby wciągnąć 
do ruchu tamtejszych robotników. Wojsko 
zastąpiło tłumom drogę i przerwało dalszy 
ich pochód. — W ciągu dnia wczorajsze
go odbyło się nowe walne zgromadzenie 
paryzkich socyalistów — a zebrani na 
nićm pomocnicy mularscy uchwalili bez
warunkowe przyłączenie się do strejku. 
W dalszym przebiegu obrad wywiązała 
się zaciekła sprzeczka o zasadnicze kwe- 
stye, którą zakończyła ogólna bójka. 
Skoro jako tako zdołano przywrócić spo
kój i porządek, zatwierdzonym został po
rządek dzienny, nakazujący zgromadzonym 
dalszy wytrwały opór przeciw tyranii ka
pitału i władz rządowych a zarazem 
energiczną walkę ze siłą policyjną.

Pisaliśmy czasu swego na tśm samem 
miejscu z okoliczności podróży p. Carnota 
po południowo-wschoduiój Francyi, o mo
wie wygłoszonej w obec niego przez Bi
skupa Waleucyi. Prasa rządowa frau- 
cuzka żywo teraz dyskutuje i oburza się 
nad rzekomem „zajściem“ we Waleucyi. 
Zdaniem prasy tój,' Biskup walencki po
zwolił sobie dać małą nauczkę prezyden
towi rzeczypospolitej — a nietakt ten 
winien zostać ukaranym zupełnem znie
sieniem budżetu duchownego kultu. Co 
prawda, to gazety rządowe dopuszczają 
się tu mocnej przesady. Biskup w od
powiedzi swej na mowę p. Carnota 
(streszczonej już przez nas na tern samem 
miejscu) zaznaczył jedynie to, że ducho
wieństwo francuzkie- więcójby przywiąza
nia okazywało dla konstytucyi, gdyby 
rząd rzeczypospolitej zechciał więcej sza
nować zasady wolności i równości pra
wnej porówno w stosunkach do katoli
ckiego stronnictwa, jak w stosunkach do 
każdego innego. — Przedwczorajszy „Mo- 
niteur de Romę“ w naczelnym artykule 
rozprowadza i komentuje słowa Biskupa, 
wykazując, że niesłusznie wywołały one 
tak silne zaczepki ze strony urzędowej 
francuzkiej prasy.

Wczorajsza „Wiener Ztg.“ publikuje 
ważne rozporządzenie austryackiego 
ministerstwa tyczące się zniesienia 
kompetencyi sądów przysięgłych w śledz
twach o przestępstwa anarchistyczne. 
Dotychczas zniesioną była kompetencya 
owa jedynie tylko w obrębie sądowym 
samej stolicy — teraz zaś przestaną sądy 
przysięgłych w sprawach anarchistycznych 
zasiadać i w okręgach następnych: Weis, 
Pradze, Biux, Giczynie, Bolesławiu, Rei- 
chenbergu, Bernie, Ołomuńcu. Gracu, No- 
wyiczynie, Lubnie i Celowcu. Dotychczas 
jeszcze nie |ma wytłomaczenia powodów 
nkgłego a podpadającego tego rozporzą
dzenia. Uchwała ta ministeryalna po
trzebuje koniecznie dla prawomocności za
twierdzenia ze strony parlamentu, na
tychmiast po jego zwołaniu. W razie 
gdyby parlament sankcyi swój odmówił, 
rozporządzenie miuisteryalne traci wszelką 
siłę prawną.

Wieczorny wczorajszy wiedeński pół- 
urzędowy „Fremdenblatt“ drukuje na na- 
czelnem miejscu niewątpliwie inspiro
wany artykuł, w którym znajdują się 
obszerne wywody na to, że podczas pe- 
terhofskiego zjazdu nie mogły zapaść 
żadne uchwały tyczące się jakichśkolwiek 
ważniejszych międzj narodowych kwestyi.

W angielskiej Izbie gmin wystą
pił wczoraj po południu deputowany p. 
Labouchere energicznie przeciw bezpra
wnym a namiętnym zaczepkom, jakich 
się wczorajsza ranna „Times“ dopuściła 
względem parnelickich deputowanych, 
względem pp. Gladstone, Harcouiti Mor- 
ley, za ich rzekomo nieodpowiednie za
chowanie się w ciągu środowego posie
dzenia Izby. P. Labouchóre stawił wnio
sek, aby Izba orzekła że „Times“ dopuściła 
się pogwałcenia przywilejów parlamentu.

Kanclerz skarbu p. Goschen przyznaje, 
że przywileje parlamentu naruszone zo
stały przez pomieniony organ londyński 
ale w obec różnych tego rodzaju da
wniejszych wypadków uważa za prakty
czne, aby Izba nad wnioskiem pana La
bouchóre przeszła do porządku dzien
nego. Sam Gladstone godzi się na wy
wody p. Goschena i prosi wnioskodawcę, 
aby cofnął swój wniosek. P. Labouchóre 
zastosował się do prośby sędziwego męża 
stanu — poprzednio jeszcze deputowani 
Sexton, Redmond i Morley gwałtownie 
karcili wykroczenie popełnione przed re- 
dakcyą „Times.“

W ciągu dalszój wczorajszój debaty 
nad paruelowskióm śledztwem zatwier
dziła Izba gmin 237 głosami przeciw' 185 
wniosek p. Goschena, aby bez debaty 
głosować uad resztą paragrafów bilu o 
śledztwo, gdyby do godziny pierwszej w 
nocy poszczególna dyskusya nad bilem 
tym nie była jeszcze ukończoną. Jak 
łatwo było można przewidzieć, przeszła 
też po godzinie pierwszój w nocy reszta 
bilu ryczałtowo i bez dyskusyi. Poprze
dnio jeszcze po raz ostatni wystąpił sam 
Parnell, skarżąc się na niesprawiedliwe 
postępowanie rządu a zarazem udzielając 
parnelickim deputowanym Izby wskazó
wek co do dalszego ich zachowauia.

Urzędowa depesza » llzymu donosi, 
że Ojciec św, niebawem ogłosi encyklikę 
do Biskupów Wschodu.

W Bolonii wybuchł wielki strejk pie- 
karskiój czeladzi. Przekupnie clileba 
wskutek tego urządzili jeden jedyny 
wielki skład pieczywa w t. zw. galeryi 
rolniczej.

Berliński „Tageblatt“ otrzymał depe
szę prywatną ze Rzymu, według której 
rząd włoski i rzymskie władze miejskie 
obradować już będą w dniach najbliższych 
nad przygotowaniami do przyjęcia cesa
rza Wilhelma. W okolicy Rzymu ma 
się odbyć parada wojskowa, w której 
weźmie udział 40,000 żołnierza.

Zebrania przedwyborcze.
IV niedzielę, dnia 5 sierpnia 

w Bydgoszczy w hotelu Royal o godz. 
2 po południu.

TF niedzielę, dnia 12 sierpnia 
w Żninie w lokalu p. Siuchnińskiego.

W niedzielę, dnia 12 sierpnia 
o godzinie 4 po południu w Śremie na 
sali p. Neymanna.

IV niedzielę, dnia 12 sierpnia 
o godzinie 5 po południu w Opalenicy 
w lokalu p. W. Witajewskiego.

W poniedziałek, dnia 13 sier
pnia o godzinie po południu w Ko
ścianie na sali p. Kurcewskiego.

Złote słowa prawego męża.

W chwili, kiedy nawet godności 
i powagi‘chwiać się zaczynają, kiedy 
zasady nikną a sprosny oportunizm w 
ich miejsce wstępuje; kiedy państwo 
zachwytuje chciwą dłonią ostatnią 
resztkę języka polskiego, jaka jeszcze 
pozostała w nauce religii, a ci, którzy 
powinni stać niewzruszeni jak skały 
przy zasadach przyrodzonych i Bo
skich, zaczynają się namyślać, czy- 
by nie należało na to patrzeć przez 
spary:

W takiej chwili, jakby w sam raz 
przychodzi książka jednego z najza
cniejszych członków centrum, pana wyż
szego tajnego radzcy sprawiedliwości 
Rintelna p- t.:
Das Verliältniss der Volks
schule Preussens zum Staat 

und Kirche
napisana z gruntowną znajomością rze
czy i wykazująca jasno prawa Ko
ścioła i gminy do szkół elementarnych. 
Jest to jakby utorowanie drogi dla 
wniosku Windthorsta w sprawie szkol
nej, zebranie wszystkich praw i prze
pisów, wyjaśnienie stanowiska i zasad 
Kościoła, zbicie fałszywych pretensyi 
i arrogancyi, wdzierania się państwa 
w uświęcone trądycyą i nauką prawa 
Kościoła. Zewsząd wieje duch pra
wdy, szczerości, uczciwości, jaką wyż
sze umysły kierować się zwykły —

i jaka w chwilach piętrzącej się zło
ści ludzkiej podnosi serce człowieka i 
napawa je nową otuchą zwycięztwa 
dobrej sprawy.

Powtórzymy dla wiadomości na
szych czytelników w najbliższych nu
merach „Kuryera“ cały paragraf 51 i 
52, traktujący o nauce religii w szko
łach elementarnych, którą dr. Falk 
w swem rozporządzeniu z roku 1876 
wydarł Kościołowi a wtłoczył w cia
sny kaftan państwowego przymusu — 
dającego się tak dotkliwie we znaki, 
mianowicie nam Polakom. Wybierze- 
my może i inne ustępy przydatne dla 
ogólnej wiadomości Czytelników; dziś 
podajemy w dosłownym przekładzie 
tylko to, co tajny radzca Rinteln mówi 
o języku wykładowym w 
nauce religii.

W setkach szkół naszych zapro
wadzono już częściowy lub nawet cał
kowity wykład nauki religii św. w 
języku niemieckim ; sam „Kuryer Po
znański“ przytoczył mnogie dziesiątki 
takich miejscowości — wskazując na 
krzywdę, jaka się przez to dzieje 
dzieciom, rodzinie, społeczeństwu, a 
nawet i samemu państwu — a my 
milczymy, lub chociaż się tedy owę
dy odezwiemy, to za słabo, za nie
śmiało, — jak gdyby nam odwagi 
brakło.

Z żalem i boleścią w sercu musi- 
my tutaj zauważyć, że milczą miano
wicie tam, gdzieby się według ogól
nego zdania po skonstatowaniu faktu 
najpierwej i najgłośniej odezwać nale
żało, bo tu o dziedzinę kościelną cho
dzi, w której Kościół jest panem i 
rządzcą, a w której państwo nie ma 
nic do rozkazywania, ani co do me
tody, ani co do rozkładu materyału, 
ani co do książek, ani wreszcie co do 
języka wykładowego.

Patrzano spokojnie na to, gdy się 
ten przewrót dokonywał na Warmii, 
na Śląsku i w Prusach Zachodnich 
— czyż ten sam spokój grobowy za
legać będzie na obliczach dzisiaj, gdy 
u nas tak śmiało przykładają rękę do 
dzieła, gdy do dzielnicy naszej spro
wadzają en masse nauczycieli nie ro
zumiejących słówka po polsku, gdy 
ze szkół ludowych usunięto naukę pol
skiego czytania i pisania?

Niechaj nas tedy zawstydzi w tej 
obojętności naszej głos katolika naro
dowości niemieckiej, który we wspom
nianej książce w § 52 nr. 4 tak się 
wyraża o wykładzie nauki religii św. 
w języku ojczystym:

„O tój nauce religii rozumie się zu
pełnie samo przez się, że wykłada
ną być winna w ojczystym języku.

Jeżeli dzieci mają rozumieć naukę re
ligii św., jeżeli prawdy tej religii mają 
sie utwierdzić w ich sercach, to abso
lutnie konieczną jest rzeczą, aby 
im te prawdy wykładane były w 
najbardziej zrozumiałym języku, 
to jest w języku ojczystym.

nauczyciel, który nie może, albo 
któremu nie pozwolono w tym języku z 
dziećmi rozmawiać, nie może przemó
wić do serca dziatek.

Jego wykład pozostanie dla 
dzieci niezrozumiałćni martwem, 
słowem.

Czas przeznaczony na taką nau
kę religii św. jest bez celu zmar
nowany.

Dzieci nie wychowuje się przez 
taką naukę te duchu prawdziwej 
bojażni Bożćj, bo w takim razie upada 
wszelka podstawa wychowania nawet 
na dobrych obywateli państwa.

Jeżeli dzieci zkądinąd nie mają do
statecznej sposobności nauczenia się reli
gii, to wyrosną na dziką, dla pań
stwa niebezpieczną ludność.

Rozporządzenia administracyjne, któ
re do tego doprowadzają, są krzyczą
cą niesprawiedliwością względem 
dzieci, są faktycznym eksperymen
tem,, który nawet państwo samo 
na niebezpieczeństwo naraża.

Do tego przyłącza się — a to jest ze 
stanowiska prawuego rzeczą najważniej
szą — że Kościół sam ma prawo kiero
wania nauką religii i że kierownictwo 
nauki religii bez możności oznaczenia ję
zyka wykładowego w religii jest nie- 
możebne, że przeto państwo nie ma 
prawa przepisywania Kościołowi, w ja
kim języku ma udzielać religii św., którą 
ma kierować.

Kościołowi, albo jego kierującym or
ganom wyłącznie przysługuje prawo 
oznaczania języka wykładowego w nauce 
religii św.

Czy te organa będą mogły z korzy
ścią wykładać tę naukę, lub nią kiero
wać, jeśli dzieci w szkole nie uczą się 
pisać ani czytać w ojczystym języku — 
na to pytanie niechaj sobie każdy bez
stronny pedagog sam odpowie.“

Oto jasne i niedwuznaczne potę
pienie kierunku, na jaki patrzymy.

Radix mali, korzeniem złego jest 
usunięcie nauki polskiego czytania i 
pisania ze szkół ludowych. Dopóki 
owo wykluczenie istnieć będzie, Ko
ściół, chociażby chciał prawo swoje 
wykonywać, nie będzie mógł, bo jakże 
będzie mógł uczyć dziatwę polską re
ligii św. w ojczystym języku prawd 
wiary, jeśli te dzieci po polsku czytać 
nie będą umiały.

Z dwóch stron tedy od razu 
należy przystąpić do dzieła.

Ludność powinna zbiorowym 
krokiem dopominać się usunięcia roz
porządzenia mihisteryalnego z dnia 7 
września 1887, a

Kościół dopominając się praw 
swoich w nauce lub kierownictwie na
uki religii św., czy to sam bezpośre
dnio, czy przez osoby do tego upo
ważnione i uprawnione, powinien te 
usiłowania ludności polskiej po
przeć.

O pomstę do nieba wołającą jest 
krzywdą, że jeden duchowny zostanie 
uznany za zdatnego do kierownictwa 
nauki religii, i to jeszcze w warun
kach nie podobnych do przyjęcia, a 
pięciu n i e.

Ale nie mniej groźną i straszną 
byłaby ta okoliczność, gdyby ten 
ksiądz, za zdolnego uznany, miał się 
okazać gotowym do przyjęcia warun
ków, jakie mu insynuowano, gdyby 
miał kierować nauką religii św. wy
kładaną w obcym języku, gdyby 
miał się stósować do książek i do 
rozkładu przepisanego przez władze 
rządowe.

O przewrotności tych warunków 
przekonamy się z dalszych wywodów 
p. radzcy Rintelna.

Xiemily zatarg*.

Przez cały niemal czas walki kulturnój 
mieliśmy tę satysfakcyą, że w odpieraniu 
wymierzonych na nas jako katolików i Po
laków ciosów znajdowaliśmy wiernego 
sprzymierzeńca w niemieckiej prasie kato
lickiej. Już nawet i po ogłoszeniu osta
tnich ustaw kościelno-politycznycb, które 
katolików mieszkających pod berłem pru- 
skiem podzieliły na dwie klasy, uprzywi
lejowanych katolików niemieckich i upo
śledzonych katolików Polaków, katolicka 
prasa niemiecka stała wytrwale po naszej 
stronie, głosząc niekiedy odważniej od nie
których pism polskich anormalność sto
sunków’, wynikającą z nowego ustawo
dawstwa kościelno-politycznego. Niestety 
od pewnego czasu ta solidarność wr obozie 
katolickim psuć się zaczęła, a dzisiaj nie 
ma już ani jednego pisma niemieckiego, 
któreby miało odwagę stanąć po naszej 
stronie, — przeciwnie wszystkie prawie 
wystąpiły jawnie przeciwko nam, nie zwa
żając na to, że im w tem niezaszczytnem 
dziele antypolskiej polemiki towarzyszą 
takie pisma, jak „Nordd. Allg. Zei
tung“, „Berliner Tagebl.“ et consortes. 
Rozpoczęła tę w-ojnę przed kilkoma mie
siącami znana naszym czytelnikom dosta
tecznie „Ermliinderka,“ wtedy jeszcze 
bardzo energicznie za te antypolskie eks- 
kursye karcona przez „Germanią“ — dzi
siaj nie wahają się uderzać na nas nawet

tak życzliwe nam niegdyś dzienniki, jak 
„Germania,“ „Köln. Volks Ztg.“ i „Schl. 
Volks Ztg.“ Jakiż • powód tój nagłej 
zmiany frontu? — i czy istotnie jest po
wód do tej podjazdowej wojny antypolskiej, 
która taką radość sprawia najzaciętszym 
wrogom katolicyzmu, zapisującym z wielką 
skrupulatnością każde słowo gazet kato
lickich wyrzeczone przeciwko Polakom?

Prasa katolicka Prus zarzuca pismom 
polskim, że zaczepiają w niedozwolony 
sposób władzę duchowną, że wstąpiły na 
pochyłość, z której we własnym interesie 
jak najprędzej zejść powinny. Zarzut to 
zupełnie niesłuszny!

Całe stronnictwo centrum z sędziwym 
swym przywódzcą na czele uznało szłu- 
szność twierdzenia, że germanizacya okolic 
zamieszkałych przez ludność polską pociąga 
za sobą wzrost protestantyzmu. My znamy 
to niebezpieczeństwo równie dobrze, jak 
nasi współwyznawcy niemieccy — i dla 
tego nietylko z troskliwości o przyszłość 
narodowości naszej, ale i jako katolicy 
pilnie baczymy na wszystko, co zagraża 
równocześnie naszój trierze i naszemu ję
zykowi. Czyż może ktoś żądać od nas, 
abyśmy spokojnie patrzeli na to i milczeli, 
gdy dziatwie polskiej od najniższej klasy 
elementarnej udzielana bywa nauka reli 
gii świętej w języku niemieckim, gdy 
w gimnazyach przysposobienie do przyję
cia sakramentów św. odbywa się w języ
ku niemieckim, — gdy w okolicach z lu
dnością mięszaną pod względem narodowo
ści znikają coraz więcej kazania polskie, 
— gdy do kapituł polskiej dyecezyi przy
chodzą księża nieuraiejący słowa po polsku 
którzy nadto w swych stronach rodzinnych 
nie zażywali z ważnych powodów wielkie
go miru, — gdy wreszcie w polskich nawet 
wyłącznie parafiach duchowni, nieprzyjażni 
żywiołowi polskiemu, usuwają z nabożeń
stwa coraz więcej mowę polską?

My nie zaczepiamy władzy duchownej, 
my nie występujemy przeciwko biskupom 
z „uienawistnemi zaczepkami“ (gehaessige 
Angriffe), jak nam to w ostatnim swym 
numerze zarzuca „Germania,“ tym razem 
już wprost od siebie, nie przez usta ko
respondenta X. z dyecezyi chełmińskiój— 
my jedynie notujemy, idąc w tem za da
wniejszym przykładem a nawet zachętą 
„Germanii“ — smutne fakta i w spo
kojny sposób zwracamy na nie uwagę 
tych, od których jakiejśkolwiek naprawy 
złego spodziewać się mamy prawo! Pro
simy szanowną Redakcyą „Germanii“ i 
tych pism, które nam robią podobne za
rzuty, aby nam przytoczyły te ustępy z 
naszych artykułów, w którym myśmy 
wrzekomo „uieuawistnie“ zaczepiali bi
skupów i „w niedozwolony“ sposób po
zywali ich przed forum opinii publicznej. 
(Ostatni numer „Germanii“ z piątku 3go 
sierpnia). Prosimy „Germanią,“ aby nam 
udowodniła powtórzony za „Köln. Volks 
Ztg." zarzut, że „dla nas (t. j. dla polskiój 
prasy katolickiej w ogólności) interes na
rodowy zawsze na pierwszym stoi planie 
i wypiera wszelkie inne stanowiska.“

Katolicka prasa niemiecka powtarza 
wciąż znaną piosnkę o trudnem położeniu 
naszych arcypasterzy i zarzuca nam zara
zem, że uaszem postępowaniem utrudniamy 
im pracę około naprawienia złego. Stary 
to frazes, na który się nikt już dziś nie złapie 
Więc gdy pokrzywdzony przedkłada sę
dziemu swe krzywdy — to działa prze
ciwko swemu interesowi i utrudnia na
prawienie krzywdy? Kto kiedy starał się 
o tych, co sami o sobie nie myśleli i krzy
wdy im wyrządzane znosili obojętnie?

Rozumiemy dobrze, że niemieccy ka
tolicy nie mają ochoty nadstawiać swych 
plecy za sprawy naszój narodowości, i że 
wymierzone przeciwko nam ustawy o tyle 
ich tylko dotykają niemile, o ile upatrują 
w nich nową dźwignią protestantyzmu, — 
ale niechże przynajmuiój nam nie biorą 
za złe, że, jakkolwiek interes narodowy 
nie jest dla nas wszystkióm, to jednak 
dla religii nie chcemy poświęcić narodo
wości, gdyż mamy do niój takie samo 
prawo i względem niój takie same obo
wiązki, jak nasi niemieccy współwyzna
wcy względem swojej.

W końcu jeszcze jedno słowo. „Ger
mania“ oświadcza, że owym koresponden
tem X. z dyecezyi chełmińskiój, który 
wystąpi! przeciwko naszemu koresponden
towi, jest człowiek, który „zawsze i ze 
skutkiem starał się pośredniczyć pomię
dzy Polakami a Niemcami.“ Miły pośre
dnik — nie ma co mówić — który celem 
zjednania sobie przeciwnika używa tak 
pięknych wyrażeń, jak p. X. z dyecezyi 
chełmińskiej!



<Jzy to możliwe?

W ostatnim numerze „Orędownika,“ 
znajdujemy obszerną korespondeucyą z 
Górnego Ślązka o wiecu katolickim w 
Bytomiu, która dziwne światło rzuca na 
postępowanie duchowieństwa górnoślą- 
zkiego, a mianowicie na tę jego częśc, 
która wyszła z łona polskiego ludu na 
Górnym Slązku. Autor korespondencji 
robi wrażenie człowieka światłego, który 
umie obserwować i ma zupełną świado
mość odpowiedzialności za to, co pisze, — 
tćm bardzićj przygnębiające wrażenie spra
wia na polskim czytelniku jego sprawo
zdanie z przebiegu bytomskiego wieca, 
a mianowicie ten jego ustęp, który jest 
poświęcony wystąpieniu ks. prób. Bontzka 
z Bytomia. Poznajmy przedewszystkićm 
dosłowną treść tego ustępu:

Na tym wiecu, który dla Niemców świe
tnie wypadł, odgrywał poczciwy położny 
ludek polski rolę kopciuszka. Znając do
brze tutejsze stósunki i przyglądając się do
kładnie całemu urządzeniu wieca, patrzałem 
z 8zczerem współczuciem na lud polski, jak 
na murzyna katolickiego ruchu Niemcóto- 
Ktoby był słabój wiary, toby ją w Bytomiu 
mógł stracić, widząc, co Niemcy katolicy z pol
skim ludem dokazują.

Zagajenie wieca w wtorek 17 b. m. było 
świetne. Wystąpił ks. proboszcz Scliirmeisen 
i w znakomitój mowie niemieckiej opowiedział 
zadanie wieca. Czuć było w jego mowie ka
tolika i kapłana. Wzywał katolików do obrad, 
do pracy, bo walka kulturna jeszcze nie skoń
czona. O patryotyzmie Niemców katolików 
mówił z godnością, jaka katolikowi przystała.

Po nim wszedł na katedrę drugi proboszcz 
w Bytomiu ksiądz Bontzek, recte Bączek. 
Miał powiedzieć polskim wiecownikom, po co 
na wiec przyszli. Gdybyś nie patrzał na 
niego własnemi oczyma, nie byłbyś odgadł 
z jego mowy, że to ksiądz, ani nawet, że to 
katolik. Ciężko określić stanowisko jego prze
mówienia, które słuchało się tak, jak gdyby 
płynęło z ust pruskiego urzędnika, zapro
szonego na wiec z mową.

Najprzód począł ks. Bontzek tłómaczyć 
ludowi polskiemu, żeby nie miał żalu do ko
mitetu wiecowego, iż najprzód witał Niemców, 
a potćm dopićro „katolików po polsku mó
wiących.“ Stało się to nie dla tego, żeby 
lud polski był pośledniejszy, ale dla tego, że 
my jesteśmy u siebie, a niby Niemcy katolicy 
gośćmi u nas, zaś gościowi daje się pierwszeń
stwo.

Po tym wstępie dowodził ks. Bontzek, że 
Pan Bóg tak stworzył lud polski, iż mu dał 
od braci Niemców katolików tylko inną mo
wę, ale serce to samo. Kiedy serce jest 
jedno, nie trzeba się od Niemców braci od
dzielać. Przed kilku laty urządzono dla 
ludu polskiego osobny wiec polski w Le
śnicy, zaś Niemcy katolicy wiecowali w innóm 
mieście. To było nierozsądne, bo wyglądało, 
jakby katolicy po polsku mówiący nie byli 
jedno z katolikami Niemcami. Dobrze, że 
teraz w Bytomiu razem wiecują.

„Oni i owi“ —• ci „oni i owi“ powta
rzali się teraz ciągle w mowie szan. mówcy, 
a mieli oznaczać „gross-polnische Agita- 
tionu — chcieliby, żeby się lud polski od 
braci Niemców katolików oddzielił. Niech 
Pan Bóg zachowa i na mowy „onych i 
owych“ nie trzeba zważać. Toć Pan Bóg 
stworzył nas Górnoślązaków w Prusach, a 
więc chciał, żebyśmy w państwie pruskiem 
razem z braćmi Niemcami katolikami pozo
stali, chowali się i razem się wspierali. Taka 
jest wola Boga i po co oddzielać, co Bóg 
sam złączył. „Oni i owi“ mówią, że się 
trzeba oddzielić. Kiedy jednak Bóg nas złą
czył, to się kochajmy z Niemcami katolikami 
jako bracia i razem z nimi pracujmy.

W państwie prnskióm mamy dwa cele: 
cel doczesny i cel wieczny. Cel doczesny, 
żeby nam się tu dobrze działo, byśmy dzieci 
chowali i dorabiali się ; cel wieczny, żebyśmy 
Boga miłowali i doczekali się nieba. Nam 
Górnoślązakom więcćj nie potrzeba, a „oni i 
owi“ niech tam sobie mówią, co chcą. Teraz 
uczą synaczków naszych w szkołach po nie
miecku. Tak rząd chce, a to bardzo do
brze i za tę życzliwość winniśmy być 
rządowi naszemu wdzięczni (!) Przecie 
nie mówię, żebyśmy zapomnieli naszego ję
zyka, tylko, żebyśmy się jeszcze po niemie
cku douczyli. A jak to pięknie znać dwa 
języki, przez to cywilizacya będzie większa 
na Górnym Slązku, gdy wszyscy będziemy 
po niemiecku umieli. To się potćm z bratem 
Niemcem katolikiem rozmówisz ślicznie po nie
miecku, a teraz, jak to przylłro, że się z nim 
porozumieć nie możesz.

Każdy człowiek, im więcej zna języków, 
tćm lepićj sobie dopomaga, zaś my, znając 
dwa języki, swój, co Pan Bóg dał, i niemie
cki, co go w szkołach uczą, będziemy pe
wniej stali, bo nie na jednćj, tylko na 
dwóch nogach.

Więc się cieszmy, kochajmy się z braćmi 
Niemcami. Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!

Takie były przewodnie myśli ks. Bontzka, 
proboszcza bytomskiego dla parafii polskiej ; 
starałem się wiernie je oddać, ażeby nie zro
bić czasem niesumiennćj krzywdy.

Wyraziliśmy nie bez powodu w na
główku niniejszego artykułu powątpiewa
nie, czy to, co pisze kordspondent, jest 
istotnie możliwem, i powątpiewanie to po
wtarzamy raz jeszcze mimo wyraźnego 
zastrzeżenia autora korespondencyi, jakie 
znajdujemy w końcu ’przytoczonego po- 
wyżćj ustępu. Nie znamy ks. prób. 
Bontzka, czy Bączka osobiście, ale czy
taliśmy jego utwory literackie, mianowi
cie poetyckie, odznaczające się prawdzi- 
wśm natchnieniem i niezwykłą pięknością

formy, a to, cośmy tam znaleźli, stoi w 
tak diametralnóm przeciwieństwie z nie- 
smaczueini radami, jakich miał polskiemu 
ludowi udzielać na wiecu bytomskim, że 
uasza nieufność wobec „Orędownikowćj“ 
relacyi jest co najmnićj usprawiedliwioną. 
Jakże pogodzić owych „katolików po pol
sku mówiących“, one zjadliwe przycinki 
uieszczędzoue „ouym i owym“, to jest „a- 
gitatorom wielkopolskim“ — z tóm, co 
przed dwoma zaledwie laty ks. Norbert 
z Bytomia pisał w natchnieniu wieszczćm 
w „Górze Chelmskićj“, zaczyuając swój 
poemat od pięknej iuwokacyi:
Góro Chełmska, piastowskich ziem stróżu wieczysty, 
Czy cię sirasznćj powodzi grom, jakjw płaszcz pias- 

czysty
Odzianą, w dzień potopu urwawszy od skały 
Gór Olbrzymich, aż końce grzesznćj ziemi drżały, 
Zapędził w te płaszczyzny, aby z tój podstawy 
Wypatrzył Chrobry drogę na Zachód do sławy?

Ten sam człowiek, któremu dziś kła
dą w usta twierdzenie, że „sam Bóg 
stworzył (!) Górnoślązaków w Prusach“, 
uie mógł przecież przed dwoma latj' 
przedstawiać plemienia Ślązaków jako 
nierozerwalnego ogniwa w wielkim łań
cuchu szczepów, tworzących niegdyś pań
stwo polskie, gdy pisał:
Póki step ukraiński rzewne dumki stroi,
Póki się wolnćj Polski car moskiewski boi,
Póki Wisła dziewicza do Bałtyku łona 
Spieszy, możnego ludu wdzięcznością pieszczona, 
Póki Królowa Polski w Ostrobramskićj wieży 
Litwie, a Jasna Góra Lachom w pomoc bieży : 
Dotąd tćż święta Anua z Chełmskićj Góry szczytu 
Będzie mu upewnieniem!

Jakże rozpoznać w mówcy, odradza
jącym Górnoślązakom wszelkićj łączności 
z Wielkopolską, a tćm samćm i z-całą 
Polską, owego poetę, który skarży się na 
Winc. Pola, że nie „opisał Śląska, Pia
stowskiego guiazda“, który wspomina 
ze czcią „muzę Adama“, co „choć 
wszystko umiała“, jednak tutaj „zachwy
cona widokiem zstępujących z góry piel
grzymów, milczećby wołała, Niż słowami 
opiewać, jaka się tu lała — Nieprzejrzana 
głów rzeka“ ; — który wreszcie z uwiel
bieniem wymawia imiona twórcy trenów 
i wielkiego Skargi ?

Ten sam poeta, który przód dwoma 
laty pisał:

Któż tu w Górnym Slązku 
Język polski rozkrzewiać ma w swym obowiązku ? 
Ba, nie mówię rozkrzewiać, 1' cz bronić zagładzie ? 
Kto zagładza, pracuje w swój ojczyzny zdradzie — 
i który wspominając o Gwardyanie Am
brożym, nie wahał się powiedzieć:

..... prawdziwy mąż boży,
Ale cóż, kiedy Niemiec, a tu w polskiej ziemi 
Trzeba polskich, by mogli rozmawiać z naszymi — 

ten sam poeta nie mógł chyba jako mówca 
w Bytomiu zalecać ludowi wdzięczności dla 
rządu za to, że z życzliwości każę jego 
synaczków w szkole uczyć po niemiecku!

Odbywając przegląd tłumów zebranych 
na górze św. Anny, tak się autor „Góry 
Chełmskiej“ wyraża o różnobarwnych 
gromadach, które łączy i spaja jedna i ta 
sama miłość wspólnój matki Ojczyzny:

.......Od Odry przybrzegów,
Od wód Wisły, od Tatrów niebotycznych śniegów, 
Gdzie smutne „Morskie Oko“ ku niebu wygląda, 
Błogą halicką przeszłość pamiętając, żąda 
By jaśniała napowrót! Od grobu Każmirza 
Od stolicy Wojciecha, aże gdzie się zbliża 
Wielkopolska córeczka do matuli łona :
Słowian, pół świata panów, dziatwa zgromadzona; 
Jakież stroje, narzecza! a w tćj samej twarzy 
Taż miłość do Ojczyzny i taż myśl się żarzy!

Czyż ten poeta mógł dowodzić zgro
madzonemu w Bytomiu ludowi, iż kto 
Polaków od Niemców oddziela, rozdziela 
to, co sam Bóg złączy!?!

Niech nam przeto ani „Orędownik“, 
ani jego korespondent górnoślązki za złe 
nie poczytają, że opierając się na litera
ckich dokumentach ks. Bączka, nie da- 
jemy bez wszystkiego wiary ich sprawo
zdaniu z bytomskiego wieca, lecz zacze
kamy do chwili, w którćj albo ks. Bą
czek sam tę sprawę wyjaśni, albo tćż 
milczeniem bolesne słowa szanownego ko
respondenta z Górnego Slązka aż nadto 
wymownie potwierdzi.

Czyżby szanowny proboszcz bytomski 
miał inaczćj występować jako poeta — 
a inaczej jako mówca publiczny?

zapisana Spółka w Pinczynie 49 człon
ków, a mianowicie: trzech mających wy
łącznie finansowy7 w nićj udział i 46 par- 
celantów. Między członkami finansowymi, 
że ich tak nazwę, był 1 prawnik i 2 
kupców. Między parcelantami zaś 27 
włościan, 8 rzemieślników, 2 owczarzy,
7 robotuików wiejskich, 2 urzędników go
spodarczych. Ci tćż rozkupili razem 
przestrzeń wyżćj wykazaną 2247 mórg 
a wykazali się dowodnie z posiadania 
417,300 marek majątku. Jest więc ludzi 
tych na czćm patrzeć, a że jako człon
kowie Spółki zapisanćj odpowiadają soli
darnie całćm swćm mieniem, jest tćm sa- 
mćm dostateczna gwaraneya za wartość 
Pinczyua, na 400,000 marek umówioną. 
A to stało się właściwie w czasie dwóch 
tygodni tylko, bo choć Spółka zawiązała 
się 8 lipca, pierwszy termin parcelacyjny 
był dopiero 15 lipca. A ile przeszko
dziły deszcze i wynikające ztąd kłopoty!

Gdy w piątek 27 lipca zabłysł pier
wszy dzień pogodny, liczba członków po- 
skoczyła w Spółce pińczyńskićj naraz z 
49 na 64, a między nowymi członkami 
przeważali parcelauci z okolic dalszych. 
Z późniejszej daty nie mam wiadomości.

Nie ma już najmuiejszćj obawy o roz
parcelowanie reszty i o przystąpienie do 
nabycia Pińczyna na własność Spółki. 
To tćż w dniach od 10 do 15 b. m. bę
dzie Spółka ściągała od parcelantów sta
tutami przepisane udziały po 12,50 mr. 
za każdą nabytą morgę ziemi, a w następ
nych zaraz dniach zamierza zawrzeć kon
trakt o kupno Pinczyua, wuieść o prze
pisanie tytułu własności i rozpocząć rze
czywiste rozgraniczanie parcel i oddawa
nie ich nowonabywcom a swoim członkom.

Jako rzecz charakterystyczną, a po
wtarzającą się i w innych okolicach, za
pisuję tu, że właśnie włościanie z mniej
szych posiadłości niżćj mórg 50 najczę- 
ścićj nabywają parcele. Jedni, zdając do
tychczasową swą własność dzieciom, ku
pują sobie kawałek ziemi i na tym osia
dają na starość, inni znowu przeciwnie 
pozostać chcą do śmierci w swojćm, a 
dzieci wyposażają nowym nabytkiem. 
Włościanie posiadający większe obszary, 
zwani tu zwykle wielkimi gburami, nie 
kupują, bo nie mają pieniędzy. Zdaje się 
więc, że w czasach obecuych więksi po- 
siedziciele włościańscy dzielą los większych 
gospodarzy rólników w ogóle, i że osta
tecznie ten na kawałku ziemi najpewniej
szy, kto go sam z rodziną prawie po 
ogrodniczemu obrobić zdoła. W Mlewie, 
które p. Górski w powiecie wąbrzeskim 
rozparcelował świeżo, kupowali 10 do 20 
mórg ludzie, którzy przed kilkunastu laty 
zaledwo nabyli tćż takie kawałki od par
celujących gospodarstwa włościańskie ży
dów. Ci nowi, drobni chałupnicy, z robo
tników wiejskich się rekrutujący, dorobili 
się w tym samym czasie, w którym więk
szość włościan na ■ wielkich stosunkowo 
gruntach upadła zupełnie.

Fililjmy mnltat podróży cesarskiej.

Z nad Fiśnioy.

Nieustanne deszcze, jak wszędzie i we 
wszystkićm , tak i w Pinczynie przeszka
dzają nie mało parcelacyi. Nabywcy z 
dalszych okolic, wyczekując z upragnie
niem każdćj pogodniejszćj chwilki, aby 
choć garść jednę i drugą ukraść z pola 
przed deszczem, nie mogą opuścić domu 
i udać się o kilka mil w podróż. To też 
listownie tylko zamawiają sobie parcele 
a przybycie na miejsce dla zawarcia kon
traktu odkładają na późuiej, za lepszój 
pogody. Trudno przecież na takie zamó
wienia zważać, bo ani się piszących nie 
zna i nie wie o nich, jaki mają majątek, 
ani tćż listem podobnym wiązać się nie 
można, bo ten ostatecznie piszącego do 
niczego nie zobowięzuje, a w sprawie 
parcelacyi mógłby spowodować opóźnienie 
daremnćm oczekiwaniem na nabywcę, 
który ostatecznie może się odmyślić.

Dotąd zawierano więc układy prawie 
wyłącznie z ludźmi z najbliższćj okolicy. 
Mimo to sprzedano już do wieczora dnia 
26 lipca 2247 mórg. W piątek 27 lipca 
zaś zebrało się więcćj nabywców drobnych 
parcel, tak iż z końcem dnia tego było 
sprzedanych 2516 mórg, a do Spółki 
Pinczyńskićj było zapisanych 64 członków.

Szczegółowe notatki moje kończą się 
z czwartkiem 26 lipca. Wtedy liczyła

to głównie ze względu na F r a n c y ą, 
którą zaślepienie łatwo spowodować mo
że do niespodziewanej zaczepki jednego z 
sąsiadów, a powtóre ze względu na sze
rzenie się socyalistycznych i anarchisty
cznych idei w całćj Europie.

A więc zdaniem „Kreuz Ztg.“ był 
rezultat zjazdu cesarzy wcale nie świe
tnym. Pogłoski o rzekomćm rozbrojeniu 
Europy, pojawiające się tak często w 
czasie zjazdu, były zatćm niczćm innnćm, 
jak tylko snem miłym, w rzeczywistości 
zaś ma Europa zbroić się coraz więcćj, 
aż wreszcie podobny zbrojny pokój sam 
się przetrawi i wywoła katastrofę. — 
Co prawda nie wielu wierzyło w możli
wość głoszonego rozbrojenia, które rze
komo rozpocząć miało nową erę trwałe
go pokoju. Większość od razu była przeko- 
nauą, iż miło brzmiące te zapowiedzi były 
li tylko mrzonkami, że i nadal pokój eu
ropejski żyć będzie wśród ustawicznego 
szczęku broni, jedynie z dnia na dzień. 
Okazuje się więc, że nawet zjazd dwóch 
monarchów w niczćm sytuacyi zmienić nie 
zdołał.

Obawy „Kreuz - Ztg.“ potrwierdza 
wolnokonserwatywna jćj koleżanka „Post,“ 
która mówiąc o zjeździe, powiada wyra 
źnie : „Współzawodnictwo wynikające z 
dążuości państw, z istoty ich wewnę
trznego składu, może dyplomacya przy 
sposobności złagodzić, albo odroczyć, ale 
nigdy go całkowicie usunąć nie zdoła.“ 
Zdaniem „Post“ odniosła podróż cesarza 
Wilhelma ten jedynie skutek, iż 'car ro
syjski dowiedział się z ust cesarza, jak 
mylnie sądzono w Petersburgu o stano
wisku i zamiarach polityki uiemieckićj. 
Zaiste ! Rezultat uie wielki.

F o r-ni a 1 n y układ pomiędzy dwo
ma monarchami nie przyszedł do 
skutku, tak przynajmuićj zaręcza 
„Kreuz-Ztg., nadmienia jednakowoż, że 
toczyły się rokowania dyplomatyczne co 
do sprawy bułgarskićj, i to ro
kowania , które zapewniły wprawdzie 
carowi pewne pozytywne korzyści, ale 
żądały od niego zarazem znacznych 
ustępstw w dotycliczasowćj polityce. 
Przedewszystkićm chodzi tu o usunięcie 
księcia Ferdynanda, „którego za pomocą 
wewnętrznych zaburzeń i za pośredni
ctwem ministra Stambułowa zmu
sić należy do ustąpienia.“ (!) Do opró
żnionego w ten wielce charakterystyczny 
sposób tronu bułgarskiego posiada Ro- 
sya nie mnićj, jak trzech kandydatów 
w zapasie, z których duński ksią
żę Waldemar dla polityków nie
mieckich byłby podobno najdogodniej
szym. Ale Rosya żąda od niego, 
ażeby wstępując na tron bułgarski, przy
jął zarazem i prawosławie. Bliższe po
rozumienie się co do sprawy bułgarskićj 
ma nastąpić, według „Kreuz Ztg.“, na 
nowym kongresie, na którym uchwały 
kongresu berlińskiego z r. 1878 ścisłej 
poddane zostaną rewizyi.

To byłby więc rezultat rokowań ro
syjsko-niemieckich w sprawie bułgarskiej, 
ale czy znajdzie on potwierdzenie in
nych mocarstw Europy ? Sama „Kreuz 
Ztg.“ spodziewa się znacznych trudności 
ze strony Auglii i Turcyi, ale milczy zu
pełnie o A u s t r y i, dla którćj przecież 
rozwiązanie kwestyi wschodnićj jest jedną 
z najżywotniejszych spraw. Pośrednictwo 
w tak naprężonych stosunkach jest więc 
nader trudućm, jeżeli już nie wręcz nie- 
możliwem.

Nie możemy atoli tutaj pominąć szcze
gółu, który wielką wywołał w świecie 
politycznym sensacyą. Oto mała Dania 
nie zapomniała widocznie jeszcze r. 1864, 
bo, jak o tćm z coraz jawuićj i wyraźnićj 
występujących pogłosek przekonać się 
można, było przyjęcie cesarza Wilhelma 
w Kopenhadze ze strony luduości duńskićj 
nic więcćj, jak świetnem. Już w Sztokholmie 
dowiedział się cesarz Wilhelm, że dwa 
najpoważniejsze dzienniki duńskie, i to 
zupełnie konserwatywne, omawiały odwie
dziny cesarskie w tonie dla Niemiec 
wręcz nieprzyjaznym. Natychmiast zmie
nił podobno młody monarcha plan swój 
i postanowił rzekomo z powodu urodzenia 
się syna w Kopenhadze jedynie dzień 
jeden zabawić. Ale i tu nowa spotkała 
gości niemieckich nieprzyjemność. Wśród 
okrzyków hurra! jakiemi witała ludność sto
licy duńskićj cesarza niemieckiego, dosłyszeć 
było można aż nadto wyraźuie syka- 
n i e i brzydkie uwagi. Słyszał je cesarz, 
słyszał je i król duński, i z wielkim jedynie 
mozołem udało się ostatniemu następnie 
nakłonić gościa cesarskiego do zwie
dzenia wystawy, której tenże po takićm 
przyjęciu w żaden sposób zwiedzić nie 
chciał.

Podobno zamierzono urządzić nawet 
jawną demonstracyą, którćj atoli policya 
zawczasu przeszkodziła. Dosyć, że ce
sarz Wilhelm wywiózł z Kopenhagi, o ile 
się zdaje, wcale nie miłe wrażenie....

Co z tego wszystkiego wyniknąć mo
że, przewidzieć trudno.

Polityczny rezultat podróży cesarza 
Wilhelma pozostał dotąd jeszcze wielką 
zagadką. Wszelkie starania o rozwiąza
nie tćj zagadki polegały jedynie na pro
stych domysłach, przyczepionych mniej łub 
więcej zręcznie do dzisiejszego położenia 
politycznego Europy. Na to atoli zgadza 
się cała prasa europejska, iż podróż ce
sarza nie była wyłącznie tylko zwykłym 
aktem grzeczności, za jaki przedstawić 
ją pragnęła „Nordd. Allg. Ztg“, ale aktem 
wielkiej politycznćj doniosłości, a pobyt 
cesarza w Friedrichsruh u ks. Bismarcka 
potwierdził jeszcze to ostatnie przypu
szczenie.

Niemieckie pisma półurzędowe działały 
zresztą według z góry obliczonego planu. 
Przedstawiając bowiem podróż cesarza jako 
akt zwykłćj grzeczności, nie były następnie 
zobowiązane, bliżćj o rezultacie podróży 
się rozwodzić. Nie wątpimy, że organ 
kanclerski mógłby, gdyby zcchciał, bar
dzo ważnych dostarczyć wyjaśnień, ale 
widocznie stósuje się do wskazówek udzie
lonych mu z góry, i zapełnia jedynie 
łamy całe opisem uroczystego przyjęcia 
cesarza u dworów północy, nie wspomi
nając ani słowem o połitycznem znaczeniu 
zjazdu.

Z pośród innych dzienników niemiec
kich, używanych także od czasu do czasu 
do rozszerzania poufnych wieści, nie 
posiadających jednakowoż tak wybitnego 
charakteru półurzędowego, jak „Nordd. 
Allg. Zeitung“, pierwsza „Köln. Ztg“ 
zapowiedziała czytelnikom swoim, że 
wkrótce już objaśni ich co do rzeczywi
stych celów i następstw zjazdu cesarzy.

Wyprzedziła ją atoli „Kreuz Ztg.“, 
która dzisiaj już rzekomo na podstawie 
otrzymanych z Petersburga informacyi 
wykrywa cały szereg szczegółów wielkićj 
politycznćj doniosłości, które zresztą tak 
samo dobrze z półurzędowego źródła 
berlińskiego pochodzić mogą, co je
dnakowoż wartości ich nie zmniejsza.

Rewelacye konserwatywnego organu 
nie brzmią wesoło; przebija się z nich 
mimowoli pewne przykre rozczarowanie. 
„KrtUz Ztg.“ twierdzi bowiem nasam- 
przód, że utrzymanie pokoju nie zależy 
wyłącznie tylko od Niemiec i Rosyi, ale 
i od innych czynników. Pokój dzisiejszy 
pozostanie i nadal pokojem zbrojnym. — 
„Kreuz Ztg.“ przypuszcza nawet, że 
wszystkie państwa Europy coraz więcćj 
naprężać będą cięciwę luku wojennego, i

Lwów, 1 sierpnia.
(W sprawie wykupu propinacji. — Przeciwko de

fraudantom akcyzy. — Arc. Rudolf).
(a) Zwołana przez marszałka krajo

wego ankieta w sprawie wykupu propi- 
nacyi ukończyła już swoje obrady i jako 
dyrektywę dalszych pertraktacyi wydziału 
krajowego z rządem wyraziła następujące

życzenie: 1) aby w samćj ustawie &j. 
czono wysokość wykupna; 2) aby | 
papiery, emitowane na wykup, nie zostj 
wydane właścicielom prawa propin^ 
nego, lecz powierzone do spieniężę 
syndykatowi, złożonemu z poważ^ 
instytucyi finansowych ; 3) aby z eh»' 
kiedy użytkowanie prawa propinaę 
nego przejdzie na kraj, wydział krij 
wy nie wydzierżawiał go zbiorowo 
gami, lecz pojedyńczo, dając p,, 
wszeństwo byłym właścicielom propinaęj 
4) aby ustawą było zastrzeżonćm j 
kraju prawo nakładania po roku i$ 
dodatków krajowych do rządowych op) 
szynkarskich, a to w celu umorzeg 
strat, jakieby kraj eweutualnie poni« 
przy wykupuie prawa propinacyjn^ 
Prócz tego poruszono myśl, czyby t 
było wskazanćm przy wykupuie propij 
cyi nałożyć na właścicieli obowią^ 
dzierżawienia propinacyi po roku 191 
za czynsz dzierżawy, przejęty orzet], 
niami wykupnemi. — Wydział krajo, 
obradował wczoraj nad temi propos 
cyami, wszakże w kwestyi pierwszeństi 
właścicieli do prawa dzierżawienia , 
kraju propinacyi nie oświadczył się, tjj 
ko przedłoży rządowi wszystkie 
contra, jakie ankieta poduiosła. Nie»; 
powiedział też wydział krajowy zdani, 
jak wysoko oprocentowaue mają ty 
ewentualnie obligacye — i zarazem >j, 
raził swoje zdziwienie, że rząd w swoim 
projekcie kwestyą tę pominął. —RwUijl 
też wydział krajowy w memoryale 
żądanie, aby przyznano krajowi polity. 
czną egzekucyą na ściąganie czynsii» 
dzierżawnych z propinacyi, tak samo, ¡fi 
mu przysługuje prawo co do ściągania 
obecuych taks szynkarskich na mocy 
ustawy z dnia 30 grudnia 1875.

W sprawie zamierzonćj głównie pną 
żydów defraudacyi spirytusu — o czeu 
wam poprzeduio pisałem — występuj» 
obecnie krajowa dyrekeya skarbowa prze
strzegając przed rozdawaniem na prze
chowanie wódki w dozwolonych ilościach 
innym osobom, celem obejścia usta
wy. Dyrekeya wskazuje, że postępowa
nie takie stanowi ukrócenie dochodów 
skarbowych, przewidziane ustawami, al 
każdy, który w tćm ukróceniu w jaki-', 
kol wiek sposób bierze udział, podpadaj 
karze. Zarazem zwraca Dyrekeya uwa-| 
gę, że nowa ustawa o opodatkowaniu j 
wódki tylko dla całego gospodarstwa do
mowego (domu, rodziny), a nie dla ka-| 
żdego członka gospodarstwa (domu, ro
dziny) zapas alkoholu aż do 10 litrów 
wolny jest od dodatkowego opodatko-j 
wania.

Arcyksiążę Rudolf, po dokonanćj tu
taj inspekcyi, wyruszył dzisiaj do Węgier, j

HI E M C Y.
* Berlin, 2 sierpnia. Cesarz przy-l 

był wczoraj wieczorem do Poczdamu, 
gdzie oczekiwała na niego matka, cesa
rzowa Wiktorya i siostry. Cesarzowa 
Wiktorya Augusta jest zupełnie zdrowy 
tak samo i nowo narodzony jćj synek.

— Książę Radoliński miano
wany został pierwszym podcza
szym cesarza.

— D n i a 8 b. m. przybędzie do Ber
lina król portugalski.

— Rektorem uniwersytetu berliń
skiego obrano prof. dr. G e r h a r d t a. ) 
Kandydatura dr. V i r c h o w a upadła. 
wskutek nacisku władz ministeryalnych- I

— Cesarz Wilhelm spotka się 
prawdopodobnie z babką swoją, królową 
angielską w końcu września w Baden- 
Baden.

— Na guwernera synów cesarza 
powołano pastora Winfrieda Schubarta 
z Ballenstedtu.

— W K i 1 o n i i aresztowano szpiega 
francuskiego, przy którym znaleziono pla
ny kilku fortów kilońskich. Aresztowany 
twierdzi, że jest architektem w Lotaryn
gii, nazwiskiem Ennen. W rzeczywisto- I 
ści ma to być przebrany oficer marynarki 
francuskiej.

— W pierwszćm półroczu wy
emigrowało z obrębu cesarstwa niemie
ckiego do Ameryki 56,732 osób.

ROSYA.
* List z Kijowa do „Pol. Corr.„ 

stwierdza jako fakt, nie ulegający żadućj 
wątpliwości, że cała uroczystość religijna 
w Kijowie była obliczoną na wywołanie 
hałaśliwej maDifestacyi i święcenie tryumfu 
idei panslawistycznćj. Pauslawiści liczyli 
na udział wszystkich kierujących osobi
stości w Rosyi i na zjazd licznych Sło
wian zagranicznych. Nadzieje ich jednak 
doznały gorzkiego zawodu. W uroczy
stości nie wzięła udziału ani rodzina car
ska, ani rząd, ani senat, ani nikt z wyż
szych dygnitarzy. Ze Serbii przybyło 
ogółem 58 gości, z Bułgaryi 12, a Sło- I 
wacy, Serbowie węgierscy, Kroaci i Ru- 
sini są reprezentowani zaledwie przez 34 
uczestników. Kościoły prawosławne nie 
mają żadnój zgoła reprezentacyi, gdyż 
metropolita czarnogórski, który przybył j 
do Kijowa, nie jest naczelnikiem oso
bnego kościoła, lecz członkiem episkopatu 
rosyjskiego.

Korespondent z Kijowa do „Czasu“ 
stwierdza również, że mimo zaprzeczenia 
„Praw. Wiestn.“ przybrały uroczystości 
kijowskie eharakter polityczny.

Od samego początku — pisze korespon
dent — w urządzeniu jubileuszu działały dwa 
prądy przeciwne. Drenteln był za nadaniem 
mu wyłącznie charakteru religijnego, w czem



podtrzymywało go duchowieństwo z metropo
litą na czele ; słowiańskie komitety z Pobie- 
donoscewem i hr. Ignatiewem dążyły do tego, 
ażeby uroczystość przybrała cechę jak naj
szerszej panslawistyczno-prawoslawnej propa
gandy. Wobec zawikłań na Wschodzie i nie
powodzenia dyplomacyi rosyjskiej w kwestyi 
bułgarskiej, pragnęli oni pokazać przed Euro
pą, że Rosya, opierając się na słowiańszczy- 
znie, nie ma potrzeby obawiać się żadnych 
pogióżek, że może spokojnie oczekiwać wypad
ków i że w razie wojny nie będzie odoso
bniona.

Po wydrukowaniu w „Kijewskoje Słowo“ 
artykułu wzmiankowanego, Drenteln zawezwał 
redaktora i cenzora i zbeształ ich ostatniemi 
słowy. Na dni kilka przed uroczystością po
między Drentelnem a Pobiedonoscewem i hr. 
Ignatiewem miała miejsce sprzeczka, która 
skończyła się na tem, że Pobiedonoscew rzekł, 
iż mowa jego na obiedzie będzie miała cha
rakter polityczny. Odpowiedzialność bierze na 
siebie. Nagła śmierć Drentelna podczas uro
czystości jubilsuszowćj zapewne wpłynie na 
nadanie jubileuszowi charakteru jeszcze więcćj 
politycznego.

Mając to na widokn, hr. Ignatiew na parę 
miesięcy przed uroczystością przyjechał do Ki
jowa i rozwinął szeroką propagandę. Za po
średnictwem komitetów słowiańskich pozawię- 
zywał stosunki ze Słowianami malkontentami, 
zachęcając ich do licznego udziału w jubileu
szu ; z zarządu kolei zapotrzebował do 200 
biletów jazdy wolućj dla Słowian, dążących 
do Kijowa; w dzienniku „Kijewskoje Słowo“ 
zamieszczono artykuł, inspirowany przez hr. 
Ignatiewa, który zawiera cały program pan- 
slawistyczny. Pomocnikami hr. Ignatiewa są: 
Andryaszew, dyrektor kijowskiego gimnazyum; 
Bożenow, sekretarz rcdakcyi „Kijewskoje Sło
wo“; Naumowicz i Kriwcow, adwokat z Odesy.

„Przegląd“ pisze:
Z Rosyi donoszą, że Kozacy dońscy, 

terscy i kubańscy chcieli wysłać do Kijowa 
na uroczystość jubileuszu chrztu Rusi liczne 
deputacye, ale rząd zabronił, spostrzegłszy, iż 
pamięć o wolnościach zaporozkich, zawsze je
szcze tkwiąca w umysłach Kozaków, na ¡nowo 
strzeliła silnym płomieniem wskutek rozważań, 
do jakich dal powód jubileusz i połączona 
z nim uroczystość odsłonięcia pomnika Chmiel
nickiego.

Biejtóswa, pmcioDaloa 1 zagrani«.

Poznań, piątek 3 sierpnia
* Doniesienia urzędowe. Lekarz prakty

czny dr. H e s s e w Swieciu mianowany został 
fizykiem powiatu wąbrzeskiego.

* Z nad Renu 1-go sierpnia. Nie
dawno wyczytałem w „Kuryerze,“ iż o- 
koło Oświęcima formalne urządzono ajen- 
cye wywozu ludzi na robotę w obce 
strony. Takich wywiezionych ludzi z wio
sny zdarzyło mi się spotkać tu w nad- 
reńskich stronach w cegielni urządzonej 
na wielką skalę. Nie brak i tu robotuika, 
ale trzeba go dobrze opłacić. Cóż tedy 
robi przemyślna fabryka? Otóż udaje się 
do żyda ajenta w krakowskiem i ten 
żądaną ilość za grubą opłatą przywozi 
na miejsce. Co jednak najgorsza, to to, 
iż ludzi w domu kontraktem zobowiązał 
do pracy na pewien czas i za pewną 
płacę. Ta zaś, jak na Galicyjskie sto
sunki, mogła się wydawać korzystną, lecz 
gdy ludzie tu przybyli, rozpatrzyli się 
w położeniu, spróbowali roboty i ciężkićj 
i przedłużonej do późnego wieczora, nadto 
gdy dowiedzieli się, iż za tę samą ro
botę tutejszy robotnik jednę trzecią więcój 
pobiera, dopiero wtedy zaczęli narzekać, 
że w domu zostali oszukani i dali się 
wywieść w pole podpisując kontrakt przed
wcześnie. Poradziłem im tedy zaczepić 
ważność kontraktu, gdyż jest on w takim 
tylko razie ważny, jeśli obustronnie kon
trahenci o rzeczy dostatecznie są poin
formowani i na tem ich zostawiłem.

* Na pomnik ks. kanonika Korytkowskiego 
złożył w dalszym ciągu: Ks. proboszcz Kegel 
z Gąsawy 20 marek. — Razem z poprze- 
dniemi 644 marek.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwarta co wtorek, czwartek i niedzielę ka
żdego tygodnia od godziny 12 do 6 po po
łudniu.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Niezwykła burza, połączona z rzęsistym 
deszczem, szaleje u nas od wczoraj, a końca 
jćj przewidzieć nie można. W nocy nastąpiło 
prawdziwe oberwanie się chmury, lecz z nie- 
mniejszą siłą spadają z nieba i za dnia obfite 
strumienie wody.

* Od komitetu zajmującego się wysyłką 
dzieci na świeże powietrze, odbieramy, co na
stępuje :

„Wszystkie dzieci tutejsze szkolne (t. j. 98), 
które bawiły podczas wakacyi nad Bałtykiem 
u Kaszubów w parafii Mechowo — wracają 
jutro (w sobotę). Przybędą tu koleją poznań- 
sko-bydgoską o godzinie 10 wieczorem, o czem 
zawiadamiamy ich rodziców i opiekunów.

Poznań, dnia 3 sierpnia 1888.
W imieniu komitetu

Pr. Dobrowolski.“
* Nadzwyczajne walne zebranie, które 

odbyć się ma w niedzielę, dnia 5 sierpnia 
r. b., w sali p. B. Knolla, Wrocławska ulica 
nr. 16, „Kasa Zasiłkowa Stowarzyszenia 
Wzajemnej Pomocy Rękodzielników w Pozna
niu (Kasa Zapisana)“, spowodowane zostało 
przez magistrat, który dopatrzył się, że § 17 
ustaw tejże Kasy, a bizmiący: „Chorzy

członkowie nie powinni pod utratą członko
stwa i wsparcia ani publicznych lokalów i 
szynków odwiedzać, ani zajmować się pracami 
lub innemi ich wyzdrowienie wstrzymującemi 
czynnościami“, nie odpowiada prawu o Ka
sach chorych z dnia 15 czerwca 1885 r., w 
skutek czego nakazał od 1 lipca r. b. wszy
stkim członkom tćjże Kasy a podlegającym 
zabezpieczeniu się w chorobie, płacić składki 
do kasy miejscowej (przymusowćj) i zawiado
mienie rzeczone jednocześnie przesiał i człon
kom i zarządowi Kasy Stów. Wzajemnćj Po
mocy Rękodzielników. Rozporządzenie to ma
gistratu niezmierny wywołało popłoch między 
członkami, tćm więcćj, że jakieś niepowołane 
indywiduum szkodliwe dla Towarzystwa roz
siewało wieści o rzekomćm rozwiązaniu Kasy 
chorych. Oświadczamy tedy z wiarogoduego 
źródła, że szerzone te wiadomości są bezpod
stawne, a na zaspokojenie jesteśmy w możno
ści donieść, że oświadczono delegacyi, która w 
sprawie ustaw udała się ustnie do król, re- 
jencyi (do wydziału dla spraw wewnętrznych), 
aby żaden członek z rzeczonćj Kasy nie wy
stępował, dopóki zakwestyonowacy § 17 nie 
będzie w myśl prawa odnośnego poprawiony.

* Strzelanie żniwne tutejszego bractwa 
strzeleckiego rozpoc.znie się w niedzielę dnia 
26 b. m. i trwać będzie do 1 września.

* W dniu I b. m. wyprowadziło się ze 
szkoły przy ulicy Wrocławskićj 5 rodzin (20 
głów), które tam po powodzi były umieszczone.

* Zasuwki w rurach piecowych po mia
stach naszego Księstwa mają być do 1 pa
ździernika r. b. usunięte.

* Jaraczewo. W uiedzielę dnia 12 b. m. 
odbędzie się przechadzka tutejszego Towarzy
stwa Przemysłowego do boru chwałkowskFgo 
na „Zabawie“ na którą najuprzejmićj zaprasza

Zarząd.
* Trzemeszno. W nocy na 1 b. m. prze

jechał pod Rudkami pociąg kuryerski, idący 
z Torunia, strażnika kolejowego Ponieckiego; 
śmierć nastąpiła natychmiast.

* Teatr polski w Inowrocławiu. Jutro 
w sobotę komedya Bałuckiego „Grube ryby“.

* Berlin. Pan Maksymilian Węsierski, 
rodem z Brodnicy w Prasach Zachodnich, zło
ży! tu w dniu 28 z. m. egzamin asesorski.

* Lipsk. Pan Leon Dziorobek z Po
znania otrzymał w dniu 1 b. m. w uniwer
sytecie tutejszym stopień doktora obojga praw 
z predykatem summa am laude, po złoże
niu egzaminu ustnego i napisaniu rozprawy: 
Ueher die Forderungsrechte welche durch 
Gession nicht übertragbar sind.

* Sędziwy wiek. W Odesie mieszka dwoje 
starców: Polak, Franciszek Ostrowski, liczący 
lat 118 i żydówka Czarna Herszgornowa, li
cząca lat 113. Podług „Odesk. Wiestn.“ 
Ostrowski służył w marynarce polskićj (?) po- 
tćm był zaliczony do rosyjskićj floty morza 
Bałtyckiego i brał udział w wojnie 1812 r.; 
był żonaty trzy razy, lecz dzieci i wnuki jego 
poumierały. Starzec jest dotąd rzeźki, acz- 
kolwisk źle już widzi i słyszy. — Staruszka 
Herszgornowa prawie wcale w długiem swem 
życiu nie chorowała; w r. 1884 odbyła jeszcze 
pielgrzymkę do Jerozolimy, a pamięta wybor
nie, jak na miejscu Odesy rozciągały się pia- 
sczyste płaszczyzny, porosłe krzakami i trawą.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 4go 
sierpnia św. Dominika w.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 24. 
Zachód o godzinie 7 minut 46.

Londyn, 3 sierpnia. Biuro Reutera 
otrzymało upoważnienie oznajmić, iż po
głoska o przybyciu królowej Wiktoryi do 
Baden Baden jest zmyśloną.

Rzym, 3 sierpnia. „Riforma“ otrzy
mała z Ateu wiadomość, że grecki mini
ster spraw zagranicznych otrzymawszy 
odpisy not włoskich co do zatargu w Ma- 
sowie, przekonał się z nich, iż mocarstwa 
na zarządzone przez rząd włoski kroki 
się zgadzają i ze swej strony do tego się 
zastosował.

Pci n &ń, 2 sierpnia
LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 

Gajewski z Piątkowa, pani Kurnatowska 
z Warszawy, Mierzejewski z Ostrowa, 
Czerwiński z Berlina, Markward z Ber
lina, Porrasch z Elberfeldu, Lindemann 
z Poznania.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Drzewiecki z Kąkolewa, ks. 
proboszez Łabędzinski z Tuczna, Grabo
wski z Nowej wsi, pani Karwowska z córką 
z Głubczyc, Bogdański z Gryfii, Welowicki 
z Próchnowa, pani Hoppe z Lucin, May 
z Wrześni.

(15) LOTER.YA.
(Bez gwarancyi.j

Berlin, dnia 1 sierpnia.
Przy dalszem dziś przedpołudniowćm ciągnie

niu czwartćj klasy 178 król, pruskićj loteryi kla- 
sowćj padly następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

14 58 87 148 381 775 800 34 928 84 1015 
122 200 96 375 (1500) 648 79 775 928 (300) 39 
44 »083 141 42 232 379 608 777 901 69 3070 
148 83 345 428 39 749 822 919 94 4339 55 
500 66 673 832 978 S123 243 71 326 33 417 
71 85 92 600 729 806 6243 436 62 515 78 643 
776 (1500) 826 31 77 962 93 7157 270 844 
991 8065 258 376 419 547 (500) 653 829 87 
9133 377 433 52 515 724 (500) 902 77.

10068 76 88 407 69 514 39 91 611 715 54 
885 908 11018 88 103 (1500) 25 (3000) 205 360 
611 30 708 832 56 93 965 l»041 46 68 99 111 
44 59 81 263 509 18 654 58 78 708 13023 199 
(1500) 201 68 84 (300) 374 81 405 13 537 55 75 
758 945 78 87 14016 106 289 303 432 68 (300) 
784 840 76 (300) 918 76 15007 91 116 90 284 
86 (300) 386 463 70 550 (3000) 692 708 39 76

953 16032 54 188 200 11 359 523 39 707 
17027 33 181 266 371 (300) 96 499 (500) 668 
69 18033 40 297 (500) 422 93 532 70 75 710
56 96 811 923 (500) 84 19065 439 562 657 704 
885 23 (500) 94.

»0043 155 314 38 418 522 630 766 827 
»1053 75 183 363 571 80 730 »2049 99 147 
59 87 385 409 530 711 19 40 927 47 »3011 
156 225 61 587 (1500) 661 735 824 62 908 87 
»4169 99 204 51 (500) 347 54 (3000) 66 425 
(500) 39 559 92 823 936 46 2 5066 71 282 594 
(300) 604 702 25 (1500) 65 86 825 919 97 
»6021 67 75 284 334 500 640 701 32 (500) 
96 823 63 915 32 70 27005 39 50 70 128 62
76 351 59 (300) 76 94 421 661 796 894 »8019 
87 114 79 94 232 88 325 (1500) 488 558 640 
769 830 991 »9056 218 334 412 82 580 (3000) 
877 946 52 90.

3 0061 156 479 (300) 538 741 853 970 
31065 191 209 17 86 510 720 852 32116 216 
79 308 523 77 98 830 36 85 33159 233 82 348 
92 97 922 87 3 4243 319 27 57 414 621 725 97 
821 3 8016 357 58 59 (500) 476 674 847 902
36007 39 203 18 30 59 540 674 734 53 75 
37032 127 31 (300) 272 460 79 621 727 45 56 
854 55 992 3 8073 101 60 301 50 81 92 561 
715 (1500) 90 91 961 39075 129 401 76 518 35 
66 674 709 71 855.

40000 20 165 292 (5000) 418 535 41 53 74 
694 992 41068 133 46 86 (500) 307 463 915 48 
4»027 71 118 261 412 (1500) 75 821 (3000) 32 
92 43106 231 84 483 526 84 840 904 8 53 
44126 83 391 409 36 40 65 547 697 701 65 72 
812 69 (300) 902 10 22' 83 4 5007 89 251 359 
453 91 527 672 723 828 73 970 (300) 4 6072 
134 278 328 49 474 83 715 (3000) 863 07 80 940 
47124 32 302 51 64 411 53 57 844 4 8931 658 
922 49192 242 388 (3000) 437 95 575 . 98 
683 973.

50169 221 528 717 48 817 926 66 51024 
288 330 51 91 582 834 5»117 54 (.1500) 213 
700 1 28 31 815 49 53118 70 300 21 61 519 
59 61 753 821 36 83 5 4000 14 123 81 268 676 
751 62 805 979 86 55029 61 234 391 408 81 
(3000) 85 630 852 984 (500) 56054 (1500) 79 
451 535 57129 275 344 422 23 (500) 521 37 48 
(1500) 54 772 85 870 942 80 58109 16 284 316 
35 48 (3000) 563 78 622 93 84u 972 73 59110 
248 368 529 704 43 (1500) 6<>.

60018 26 119 243 607 61145 382 438 80 
525 713 20 91 858 965 75 6»029 61 139 201 
85 340 50 69 401 510 625 848 928 42 6 3017 
170 78 320 91 448 77 99 616 934 (1600) 56 83 
91 64058 176 217 34 65 348 58 535 640 732 
(1600) 867 63 984 6 5000 180 280 346 80 527 
34 736 89 872 6 6225 308 (500) 17 404 11 43 
(1500) 534 53 92 67036 43 144 267 393 (500) 
466 511 34 601 15 757 99 68008 378 455 61 
561 010 21 65 59 99 877 6 9035 112 39 (3000) 
241 419 37 538 69 685 793 884.

70012 63 195 283 395 514 17 24 95 042 
702 71092 175 86 98 279 92 509 690 827 948 
7»005 47 100 43 225 (300) 51 321 471 510 43 
734 60 852 74 998 (500) 73174 249 (300) 370 
(500) 477 650 88 772 871 74021 150 330 507 
856 914 17 75286 339 458 619 65 68 878 
76013 66 302 39 504 36 808 50 911 77082 107 
78 230 56 324 606 74 705 14 68 (500) 77 863 
(300) 963 7 8068 96 102 208 329 (300) 95 687 
730 7Ö030 85 108 216 17 434 613.

80042 184 223 42 43 338 60 68 80 419 
781 817 81 952 91 81018 (3000) 60 117 526 51 
717 983 95 (3000) 8»030 43 63 99 129 379 558 
(3000) 60 93 631 (300) 731 70 77 843 (300) 82 
83503 702 999 8 4069 160 83 91 325 58 86 
(500) 646 49 707 14 (1500) 814 905 8 5051 94 
167 228 522 47 613 86162 231 431 62 74 574 
704 49 801 99 8 7085 106 226 557 93 (300) 631 
58 710 28 823 924 (300) 88034 93 401 540 686 
745 876 8 9223 53 476 733 919.

9 0071 81 104 234 57 420 638 718 856 903 
65 91148 64 206 51 386 (300) 98 667 9 8 797 
843 59 9 3265 75 440 539 (3000) 736 923 78 86 
99 9 3018 34 79 177 92 252 77 433 34 57 577 
608 802 6 960 72 97 9 4020 46 111 (1500) 41 
233 310 86 95 618 82 738 841 86 906 9 5019 23
77 86 280 (3000) 306 525 93 811 921 96056 86 
89 102 51 330 493 (1500) 698 739 863 928 52 
97008 24 242 560 786 988 98092 177 96 224 
371 443 (1500) 68 98 530 38 94 622 721 894 
987 99009 64 99 108 273 360 429 519 697 967.

100091 208 349 401 95 851 901 72 (1500) 
74 88 104377 95 428 35 593 661 718 887 
1O»479 567 103031 53 116 365 428 43 628
95 906 74 104013 26 68 78 (500) 91 394 482
518 52 84 87 733 880 966 105096 151 226
439 106095 (300) 124 344 541 85 644 64 705
804 (300) 107115 23 248 437 45 500 10 (600) 
25 621 764 988 97 108126 (3000) 93 282 324
58 784 842 960 74 109028 33 83 565 93 916.

110088 111 248 67 84 302 45 89 (500) 544 
82 641 65 722 24 899 924 92 111271 349 66
436 510 45 711 94 879 (3000) 946 ll»015
57 199 304 414 43 65 78 689 924 113002 51
112 97 232 (3000) 354 470 (3000) 607 751 849 
114062 76 120 37 207 92 319 43 (500) 430 
587 751 825 115025 304 553 608 83 757 984
116086 138 240 (3000 ) 375 684 724 88 914 81 
117018 281 495 569 91 688 810 20 89 911 45 
118011 64 181 94 216 50 462 506 684 780 
904 58 60 81 119275 85 86 431 533 45 69 633 
802 980 85.

120105 355 98 (1500) 584 66 3 74 718 37 
73 (300) 96 809 952 (1500) l»1062 76 390 
4Ó7 666 756 817 984 l»»107 11 244 88 458
76 522 (500) 923 123086 263 306 26 88 94
405 9 13 (300) 63 601 29 818 912 13 15 87 
1S1043 109 207 27 300 413 67 (300) 843 65 
972 90 l»S068 92 97 142 89 249 364 521
26 818 32 l»6089 232 43 323 516 728 808
14 920 46 l»7032 69 81 101 238 302 84 413 
20 36 518 94 755 893 917 37 (3000) 62 
l»8000 172 453 567 628 817 911 l»9041 93 
231 409 30 47 92 547 735 68 810.

130033 (1500) 40 75 111 (500) 95 260 326 
40 42 (3000) 77 540 791 843 84 951 131065 87 
(500) 267 (3000) 80 325 457 575 94 739 904 
13»079 307 (300) 521 771 900 14 35 94 133032 
46 114 288 318 913 645 822 36 (1500) 134236 
48 327 406 19 79 509 21 51 86 668 804 903 
135022 176 210 335 549 69 70 602 18 968 
136050 (1500) 84 (1500) 177 288 383 (1500) 553 
697 803 90 975 137087 90 237 373 460 522 
(.300) 61 70 762 882 92 (300) 903 138050 113 
62 66 290 615 (300) 782 (3000) 810 906 24 55 
(3000) 139037 40 111 79 228 314 476 610 68 
(10 000) 771 96.

110079 (1500) 120 372 437 69 (500) 588 
814 971 141200 359 616 56 80 81 85 704 72 78 
863 142057 73 96 128 77 297 341 479 87 507 
792 810 933 (1500) 143081 262 302 54 70 507 
12 (300) 90 826 57 952 (500) 62 144082 155 
225 77 330 39 95 475 508 45 97 777 810 49 59 
145131 240 61 (300) 98 407 58 590 631 50 825 
957 146054 108 26 215 21 307 68 409 19 '513 
(1500) 45 81 627 34 60 77 712 26 84 806 147015 
111 22 49 366 89 (3000) 482 771 86 856 924 
148023 88 129 69 77 348 6 9 612 833 7 1 996 
149032 62 126 90 98 203 661 722 ¿2 (500) 818 
92 957 (500).

150060 180 94 200 48 324 572 691 819 40 
925 71 151004 25 36 56 65 78 133 218 330 505
609 34 79 81 712 13 153296 341 (3000) 454 89 
601 776 894 153028 62 99 114 34 258 63 353 
83 9 ) 4' 5 57 600 830 57 81 (5000) 154153 278 
379 411 563 640 74 76 716 67 73 944 155134 
71 624 786 926 86 156003 169 7 4 412 543 45 
(1500) 771 (300) 96 97 157014 15 32 43 71 291 
429 583 600 158254 58 80 522 50 72 627 33 
60 741 72 93 836 (300) 49 87 967 159061 102 
(500) 302 454 (300) 508 69 95 (1500) 711 63 911 
(1500) 45.

160325 31 457 64 532 648 85 717 29 48

837 59 (10000) 980 161197 283 565 912 86
16»303 508 78 676 739 69 73 932 (1500) 96 
(1500) 163117 241 427 769 (3000) 932 46 
164240 82 665 (3000) 732 8i6 944 56 (300) 87 
165117 240 486 (300) 520 774 97 873 79 
16 6063 168 266 (500) 83 505 689 765 800 60 
167085 116 309 72 515 93 664 91 964 168212
459 72 (3000) 91 528 661 752 81 830 84 977 
169065 97 132 240 328 477 79 648 (300) 943.

170168 70 404 586 689 96 791 89n 171143 
267 417 37 523 (5< 0) 41 626 41 (3000) 61 758 
17»030 55 74 231 70 301 62 97 503 18 642 90 
872 173050 172 351 65 70 536 85 95 640 700
4 802 977 174024 28 (3000) 80 281 341 438
510 680 85 710 839 917 27 175085 114 97 250
310 (1600) 15 39 (300) 467 78 17 6040 47 64
81 102 207 55 421 27 769 800 15 69 907 177005
24 85 201 87 461 502 30 47 646 178030 66
368 415 553 (1500) 84 (300) 604 15 766 847 
993 179105 20 44 324 407 45 567 880 913(500).

180011 45 107 47 91 97 308 409 54 618 46 
(500) 87 769 889 915 58 83 181171 83 427 (300)
82 951 75 18»027 106 56 225 59 73 355 438
630 647 782 99 841 905 183050 205 393 481
86 587 624 70 79 (500C0) 874 (300) 926 37 86 
184162 (1500) 251 483 500 185100 92 93 230
377 561 609 743 (5000) 865 72 960 98 186094
121 82 265 574 608 17 987 187045 98 103 254
88 357 486 709 22 (1500) 67 865 976 188034
88 168 (3000) 75 289 637 604 964 79 189001
(1600) 39 68 177 594 703 27 81 818 911.

(16) Berlin, 1 sierpnia.
Przy dalszèm dziś ciągnieniu popołudniowein 

padły następujące wygrane.
95 138 402 19 641 (500) 95 708 870 942 

1090 106 230 351 537 674 732 993 (5000) 2018 
113 62 204 47 82 773 933 3105 336 74 404 41 
77 671 792 813 42 4044 82 405 Ofl 75 584 714 
919 97 5073 181 426 536 692 782 809 93 
(1500) 921 87 6366 93 047 708 31 7087 282 
365 98 684 633 720 861 8078 84
603 13 21 30 782 (3000) 9143 76 
(3000) 522 653 747 63 881 96.

10030 173 84 213 66 57 67 90 
633 849 04 995 11041 64 104 225 
450 512 (1500) 650 746 948 12016 88 205 9
(3000) 58 059 86 789 (500) 97 852 13022 49 58 
61 143 227 311 462 96 589 (1500) 676 706 73
831 32 84 992 (600) 14051 177 310 71 475 720
63 15030 101 61 62 220 430 680 93 840 948 
16050 (300) 142 43 240 363 423 556 653 701 87 
814 928 60 08 17039 74 239 96 (15 000) 347 
438 69 76 620 (300) 611 20 704 19 21 79 817 64 
975 18041 (300) 43 (300) 221 421 42 91 519
57 (3000) 95 614 808 41 911 76 19062 72 92 
(150 i) 196 241 92 316 39 452 65 70 (500) 74 
719 858 938.

20100 41 267 310 44 (500) 474 603 750 60
98 855 78 913 21073 485 665 607 16 740 96
879 22061 12 647 803 36 (300) 23107 11 263 
384 414 706 9 831 967 24417 557 784 800 55 
25060 84 (300) 91 186 337 500 12 43 62 605 54
855 (1500) 29242 349 429 69 76 547 49 600 26
787 8¿3 920 27035 67 211 82 812 003 17 32
64 28105 356 76 429 44 605 701 801 8 953
29010 221 345 439 48 532 690 725 850 937.

30067 116 443 527 42 68 609 925 72 31180 
422 41 625 673 803 35 36 014 32060 129 53 297 
407 46 642 651 709 30 67 809 33062 216 66 
96 (300) 332 ( 8 90 418 545 67 1 34020 196 276 
379 402 841 35134 334 749 86 829 30160 278 
305 72 430 567 662 69 861 37088 171 220 609 
711 18 805 66 (500) 74 995 38115 309 459 520 
45 714 800 941 (300) 90 39056 132 208 33 697 
766 28 99.

40288 438 93 522 615 937 41053 175 318 
436 535 693 740 (3000) 76 828 923 74 42170 97
99 641 68 84 723 68 79 (1500) 952 43130 43 
243 594 622 717 52 52 814 983 44043 54 72
80 174 99 206 81 314 15 23 538 635 707 824 77 
45081 83 436 517 (300) 797 817 67 78 963 
46015 42 62 (500) 158 60 391 427 57 82 (1500) 
564 759 809 905 95 47007 15 16 31 42 157 64 
(300) 329 440 727 (300) 846 907 48077 342 462 
67 83 569 666 878 49042 59 79 82 102 19 (300)
24 (3000) 75 256 430 48 539 744 55 814 69 
926 66.

50020 335 509 13 43 623 24 805 942 (500)
58 51000 255 346 417 506 (1500) 31 57 688 722 
26 52194 228 309 47 (300) 487 546 99 720 29 
841 941 43 92 53032 133 50 87 230 (300) 53
81 418 533 72 679 810 15 54056 (300) 92 94 
257 78 456 500 (300) 34 (1500 ) 42 820 47 58 70 
55002 4 36 89 (300) 256 360 87 553 700 9 10 
(1500) 48 821 (10.000) 92 58030 (500) 56 107 
(500) 424 509 80 667 68 91 708 33 63 78 891 04 
961 57083 221 43 72 (500) 300 424 (3000) 82 
582 710 58 845 918 58191 355 518 955 59205 
6 22 47 82 572 655 73 757 925.

60234 92 635 54 727 37 86 909 61054 99 
335 539 56 (500) 85 737 82 952 (300) 73 
62009 53 317 83 489 531 74 602 707 845 93 
(1500) 952 63078 183 773 916 (1500) 33 43
64013 344 409 618 25 727 854 903 81 65150
53 372 713 (300) 854 90 912 66156 (300) 73
218 99 359 96 570 615 (3000) 38 97 820 77 
67041 54 131 40 63 307 529 65 604 45 703 
939 68045 74 (1500) 133 211 45 65 365 465 
616 974 82 69115 50 268 350 456 593 95
(1500) 709 38 (500) 39 (500) 826 59 75.

70025 132 48 53 63 238 308 35 705 60
832 71352 74 473 516 89 606 94 763 89 893
956 72110 44 60 78 (500) 94 536 88 616 828
75 81 69 909 20 85 73004 20 (1500) 103 265
76 343 84 88 472 575 633 793 859 74156 63
327 (300) 484 603 (5C0) 61 724 28 81 806
75045 (500) 50 57 66 97 353 91 548 606 727
66 896 76020 38 65 106 216 37 51 372 422
28 35 608 51 714 802 25 66 961 77108 59
293 305 519 28 619 50 710 78051 311 (300) 
459 564 69 615 39 61 76 77 855 (1500) 70 
79069 176 293 355 401 47 (500) 695 606 20 60 
758 835 37.

80220 532 58 937 60 81059 70 91 107
25 219 539 45 61 854 944 82383 442 517 62
(3000) 802 92 926 86 8 3072 248 78 491 573
656 62 74 798 863 977 84035 52 116 70 474
618 928 85003 9 382 92 414 15 69 557 607
26 828 94 86063 99 137 212 57 70 96 98 502
13 16 731 35 933 87192 278 428 713 40 47
87 854 75 936 46 88026 60 588 792 809 941
89089 95 101 237 96 426 507 34 642 816 969.

90040 63 293 393 497 725 66 866 91036 98
120 22 53 221 31 71 (500) 466 (3000) 574 640
50 805 92062 95 107 214 72 450 (500) 517 786
831 56 69 9 3040 263 363 543 753 84 811 986
96 (500) 94054 373 447 601 754 812 84 976 89
95150 228 337 447 (300) 67 601 24 25 44 80
784 931 96051 854 98 557 815 960 73 97111
268 396 410 59 64 595 617 857 940 98293 369
421 42 97 (300) 747 68 807 99156 (1500) 315 
453 664 704 820.

100034 177 (500) 202 68 534 94 621 738 
50 855 913 101047 1 02 208 (500) 376 455 504 
625 805 102194 233 441 644 963 103005 24 
(300) 184 300 544 (300) 703 843 913 104020 30
54 256 498 633 786 105185 91 492 93 650 85 
762 74 925 56 61 106107 30 92 375 438 570 
(3000) 868 903 37 91 107124 228 33 380 429 
92 726 62 32 802 3 34 903 44 108208 339 443 
606 42 58 692 771 821 921 109023 (5000) 51 
264 383 401 575 638 898 973.

110191 255 488 97 780 (300) 923 111285 313
54 412 42 123 28 732 (3000) 73 804 112165 201
55 340 572 663 866 71 996 113027 89 100 42 
49 237 405 27 (300) 564 72 78 815 23 927 37 
84 ¡14070 171 213 44 336 694 761 906 75 (300) 
115011 89 343 419 85 523 839 (3000) 907 116099 
110 81 99 223 27 339 627 74 835 (300) 117299 
299 387 500 36 643 753 79 834 41 80 118062 
157 239 79 310 52 824 (3000) 965 119028 100

, 392 407 699 (1500) 713 26 (300) 961 93.

163 92 523
301 19 482

352 74 547
62 94 341

120271 360 436 66 621 (500) 111139 62 67 
99 305 607 727 98 889 961 72 77 (3000) 122052 
99 211 404 40 609 961 128106 12 14 271 94 
333 (500) 98 422 661 704 36 42 97 805 (500) 
903 124030 72 123 275 483 680 (1500) 709 22 
805 45 125026 46 52 58 77 (300) 111 204 322 
95 427 78 504 47 840 81 986 (1500) 128000 
136 95 261 328 38 49 73 427 627 670 75 700 
40 (15 000) 802 47 996 127021 121 66 69 202 
496 91 523 31 70 (3000) 75 834 128074 165 
70 230 314 (1500) 25 412 19 617 (300) 69 
791 858 977 91 129018 23 27 418 58 59 70 623 
856 68.

130078 (500) 200 68 309 91 423 704 16 801 
(1500) 32 911 48 72 131037 45 (500) 64 (300) 
150 235 306 401 (3000) 923 132169 91 362 63 
496 639 787 (3(0) 859 60 75 947 79 133004 215 
333 (500) 620 600 704 27 32 134038 (500) 129 
55 51 87 93 438 546 77 602 363 988 185015 24 
70 353 407 702 773 804 183550 668 889 961 
137136 312 75 501 13 706 36 (1500) 63 65 860
67 69 95 138107 76 210 37 39 307 62 560 
001 716 62 931 48 139084 103 17 (500) 417 18 
(500) 27 (500) 80 85 528 53 726 87 859 934.

140093 126 202 750 65 71 (300) 77 91 961 
141056 169 292 347 433 572 715 88 94 809 (300) 
55 142426 29 649 712 23 851 63 67 977 143048 
75 94 (500) 130 46 50 301 458 63 629 619 25 
51 (500) 61 712 40 906 24 (300) 43 49 144206 
445 60 89 (3000) 516 775 806 16 37 148012 122 
287 378 79 685 146015 31 71 206 300 9 47 92 
94 523 616 (300) 747 928 48 147011 136 87 343 
53 641 893 917 32 62 148086 210 38 6 1 84 312 
525 36 (1500) 88 847 59 912 149022 37 HO 17
18 256 320 461 625 946 99 865 962.

150042 123 41 254 78 96 381 87 476 88 
056 81 792 833 52 987 151041 84 456 598 604 
774 (300) 863 965 152078 532 605 774 158003 
271 (300) 346 80 95 521 734 811 32 62 53 942 
154144 234 316 92 460 (1600) 703 4 823 45 60 
«0 927 155230 43 314 30 (1600) 428 44 718 809 
13 39 957 156014 (300) 28 53 62 368 462 00 
(1500) 748 73 78 881 (3000) 157001 7 9 23 
189 214 76 99 311 469 698 606 735 87 91 
158002 138 289 547 681 766 810 63 912 43 
03 95 159043 90 205 68 82 333 (1600) 66 85 406 
608 28 30.

160028 166 76 387 433 (3000) 636 64 660 
858 87 942 46 63 161023 179 278 84 367 422 
508 18 642 (1500) 776 032 162156 526 798 806 
163110 70 487 512 683 (300) 89 810 17 39 901
19 68 164070 265 88 89 314 (300) 38 79 85 414 
671 861 005 165002 268 399 626 33 67 88 781 
98 923 166130 423 519 652 713 15 27 61 894 
167224 02 424 59 507 70 633 49 734 36 39 952 
60 168017 41 67 138 299 524 60 673 91 810 83 
169227 327 408 12 603 647 89 736.

170040 93 154 233 50 81 87 399 438 48 507 
73 904 47 48 77 92 171050 232 60 89 374 672 
771 915 45 65 172065 156 (500) 203 409 66 
538 619 704 823 86 91 926 80 176011 101 
(1500) 272 588 (1500) 644 69 835 45 969 174122 
202 34 913 97 (500) 771 92 988 175013 48 63 
(3000) 76 326 69 (1500) 89 837 38 96 909 81 
176217 438 81 582 662 709 75 812 (300) 19 927 
36 77 177002 62 152 83 95 811 426 622 719
948 178017 166 260 94 308 25 32 663 915 39 
179155 354 650 95.

186220 38 336 77 87 638 623 92 779 845
949 (500) 181016 73 184 (300) 339 89 402 15 
18 644 873 954 182007 63 328 465 82 763 808
68 902 (500) 25 183057 75 109 32 274 342 86 
87 695 713 29 68 184046 173 300 62 96 479 
588 737 814 69 989 185349 66 89 (1600) 523 36 
45 630 73 (300) 892 922 77 81 188092 124 278 
81 351 64 70 522 (1500) 49 63 93 651 68 83 
747 927 71 187488 644 722 59 929 188122 257 
346 57 548 614 39 816 39 95 911 27 (3000) 46 
189018 357 87 410 (1500) 24 51 603 704 819 
924 77.

Ostatnie telegramy.
Bern, 3 sierpnia. W skutek ciągłój 

ulewy wody wszędzie wezbrały. Linia 
Briom-Meiriugen na kolei Briinigskiój 
przerwana. Pod Granges (w dolnym kanto
nie Wallis) komunikacyą kolejową utrzy
mano tylko w ten sposób, że podróżni 
przesiędli się z jednego pociągu do dru
giego. Kolej św. Gotarda pod Atting- 
hausen zalana, most uszkodzony; komu
nikacyą kolejową po krótkiój przerwie 
przywrócono.

Telegram giełdowy
Berlin, 3 sierpnia 1888. (Kursa końcowe) 

Kurs z dnia
Pszenica słabiój. 

na wrzesień-październik , 
na listopad-grudzień .

Żyto stabićj.' 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień .

Olej rzep, staliej. 
na wrzesień październik 
na październik-listopad

Okowita stalćj. 
eksportowa .... 
na sierpień-wrzesień . 
na wrzesień-październik 
na pażdzienik-listopad 
spożywcza .... 
na sierpień-wrzesień . 
na wrzesień-październik 
na listopad-grudzień

Owies
na wrzesień-październik

Wyp żyta wsp. . .
Wyp.-ckowity kw. .

, „ „ eksportowa .
. „ „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consol. 4%.....................................
Poznańskie 4°/0 listy zastawne .
Poznańskie 3*/a°/o listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe 
Austryackie banknoty 
Austryaska renta srebrna 
Rosyjskie banknoty . .
Rosyjskie consol. 1871 .
Rosyjskie listy zastawne 
Polskie 5°/o listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zast.
Węgierskie 4% renta złote .
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.................................
Usposobienie bardzo stałe.

Szczecin, 3 sierpnia 1888. (Kursa końc.)

2 8

170 75 171 -
173 - 173 -

136 - 136 76
137 76 138 50
139 - 139 75

48 - 48 30
48 20 48 60

33 20 33 40
32 80 33 20
83 20 33 60
33 20 33 50
62 60 53 20
62 20 52 70
62 70 63 —
52 70 53 10

118 75 120 76
200 160

-,008 —,888
50,— 80,—

290,— 40,—

1 2
107 25 107 25
103 10 103 -
102 - 102 20
105 40 106 25
166 50 165 90
68 40 68 40

194 20 193 10
97 76 97 60
89 - 88 26
69 «0 69 30
53 50 68 50
84 - 83 80

102 60 163 75
103 90 103 25
43 25 42 25

Kurs z dnia
Pszenica wyżćj

na wrzesień-październik. . .
na październik-listopad . . .

Żyto wyżćj.
na wrzesień-październik . . .
na październik-listopad . . .

Olej rzep, bez inter.
na sierpień.....................................
na wrzesień-październik. . .

Okowita stale.
w miejscu spożywcza.... 

„ eksportowa. . . .
„ na sierpień-wrzes. eksp. 
„ na wrzes.-paźdz. eksp.

Petroleum
w miejscu......................................

173 -
174 -

131 50
132 50

48 60 
47 70

52 - 
32 60 
31 50

12 26

3

174 50
175 60

133 50
134 50

48 50 
48 -

62 10 
32 60 
31 70

12 35



Stan powietrza.
Dnia 2 sierpnia 1888 r. o 8 godzinie rano

lonii 20 mm., w Kassel 24 mm., Na pasie Mona- 
ster-Wiesbaden-Warszawa zaszły burze. Górne 
obłoki idą ponad Nowymportem z Płd‘. ponad Rii- 
genwaldenntinde z PłdZ.

Spostrzeżenia Meteorologiczne w Poznaniu.8 tacy e. Wiatr. 8t*n , 3 
powietrza.

powiedziana —.—, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m. 
opodatk. 51,50 mk., 70 m. opodtk. 32,00 a.

Poznań, 3 sierpnia. Ceny mąki. ij-lt 
26,00. rżana 19,00 za 10) kilogr.

Ceny tai -gowa z dnia 2 sierpnia 1888.

Mulaghmore . .
Aberdeen . . , 
Chryatiamnnd. 
Kopenhaga. . , 
Sztokholm . . , 
Haparanda. . . 
Petersburg. . , 
Moskwa . . .

766 |Pld.Płd.Z. 
765 Płd.
762 Z.PMZ. 
764 Pin.
761 I spokojnie. 
755 WJPM.W.
762 'Pld.Pld Z. 
764 I spokojnie

2 pochmurno'
1 pól zachm) 
7.deszcz
2 zachin.

. ¡pochmurno 
4 i deszcz 
1 parno 

. |bez chmur!

w sierpniu.

1)&U 
i g*lxÍE& j Barometr i W a r i Stan 

powietrza
j Temp 
w. Cel

2. Pop. 2 I
2. Wie. 9 !
3. Ran. 7 |

754,7
752,4
747,2

Płn. timiar.| 
Płn. lekki I 
¡PinZ. burz.]

zachm. 
zachm.’) 
zachm.’) ]

4-19.2 
+16.2 
+ 12,2

’) Po południu deszcz.
®) Przez całą noc aż do rana silny deszcz.

Ceny targ, w Poznaniu]_____1 ° w A --------
dnia 3 sierpnia 1888. piękny | średni! pośledni

100 kilg.j 17 70 17 ¡20116 80 — 

12 601 12 30 12

Pos tanowie nia 

miejskiéj

depcą-yi targtiw.

Za 100 kilogramów 
ciężki średni lekki towar 

nai- I naj- naj- ! naj- naj- ] naj- 
wyż. i niż. wyż. niż. wyż. niż 
H F. M F. ¥F V F. MF M F.

Kork, Queenst
Brest...............
Helder............
Sylt................
Hamburg. . .
Swineminde . . 
Neufahrwasser. 
Kłajpeda. . . .

766 iPín.Pln.Z. 1 pogodne

763 ¡Pln.W.
764 ¡Pln.W.

2 deszcz
2¡zachm.
1'zachin.

3 ¡zachm. 
Pln.Płn.W.2 pół zachm.
Pln.Pln.W.2 pochmurno

W.
Pln.W

Paryż . . . • — — —
Monaster. . 762 Płn.Pln.Z 2 zachm. 12
Karlsruhe . ł) 762 Pld.Z. 2 zachin. 16
Wiesbaden. 762 Płd.Z. Izachm. 15
Monachium 762 Pln.Z. 4 zachm. 13
Kamienica. 761 spokojnie. pochmurno 15
Berlin . . . ’) 762 spokojnie. zachm. 17
Wiedeń. . . — _ _
Wrocław. . ‘) 762 Płn. 1 zachm. 14

Unia 2 sierpnia maximum ciepła -i- 19°9 Cel.
. , minimum ciepła -j- 15°6 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos. Zeit“ jak następuje:
Niebo przeważnie pochmurne, często deszcze,

chwilami jasno i pogodno, słabe i mierne wiatry. 
Temperatura mało zmieniona. Noc chłodna.

GOSFOÖABSTWO HANUŁL I PRZEMYSŁ.

*) Wczoraj po południa burza 3) Wczoraj po 
oludnin burza. 3) Wczoraj po południu burza,

^ocą deszcz 4) Po południu burza i deszcz.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 
2 = mały, 8 = słaby, 4 = umiarkowany, 6 = 
ostry, 6 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy 
9 «= burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Objaśnienie: Płn. = północ. Płd. = południe 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Margrabstwa Górnej Luzacyi obligacye, 
emisya I. Najbliższe ciągnienie odbędzie się 
w sierpniu. Przeciwko stratom kursu, wyno
szącym przy losowaniu około 2*/a procent, 
zabezpiecza bank pod firmą Carl Neubur
ger. Berlin, Französische 8tr 
Nr. 18, za premią 10 fen. za 100 marek.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: ’) Europa północna, *) pas nadbrzeżny do 
Iriandyi do Prus Wschodnich, ’) Europa środkowa 
na południe ód powyższego pasu, *) Europa południo
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdśj 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stan powietrza 
Ciśnienie powietrza jest wszędzie równo po

dzielone, najwyższem jest ponad Wielką Brytanią 
PłdW. Europy, n ¡niższym ponad północną Szwe- 

cyą. Przy słabym wietrzyku jest powietrze ponad 
Europą centralną chłodne i przeważnie pomruczne. 
Od wczorej spadł prawie wszędzie deszcz, w Ki-

Poznań, 3 sierpnia. (— Sprawozdanie 
giełdowe. —)

Stan powietrza: deszcz.
Zyto: bez handlu.
Cena wjpowiedzialna —,—, Wypowiedziano 

—centn., na sierpień —,—, wrzesień-pażdzier- 
uik —,—.

Okowita: stale.
Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano — — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 60-ta 
.51,50 płac., 70-ta 82,00 płac., sierpień 50-ta 51,50 
płac., 70-ta 32,00 płac., wrzesień-paździeruik 50-ta 
51,80 płac., 70-ta 82.36 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano------centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk., za lipiec —mrk., 
wrzesień październik —,— mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano----- litrów. Cena wy

Pszenica . . 
nowa . . .

Żyto ....
Jęczmień . .
Owies . . .
Groch wrzący .

. na paszę 
Kartofle . . .
Łubin żółty, .

, niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .

Bydgoszcz, 2 sierpnia.
(Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za 1000 klg. 

Pszenica: piękna 162—165 m., średni atu-
nek —,— m., pośledni gatunek 155—161 m:k. 

żyto: w miejscu krajowy 112—115, w średnim
towarze —,— m., w poślednim —,— m.

Jęczmień nom., do browarów —,— mrk.,
wielki i mały 95—105 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości ICO 
do 110 marek, pośledni —.

Groch nom. wrzący 135-150, na pazę 103 
do 115 marek.

Okowita 50-ta 52,50 m., 70-ta 33,50 m. 
Wrocław, 2 sierpnia 1888.

Żyto (za 1000 funt.) stale, wypowiedziano 
------ cent. Cena wypowiedziana — mrk.. na sier
pień 122,— oflar., sierpień-wrzesień 122,— ofiar., 
wrzesień październik 125,— żąd.. październik-li- 
stopad 128,— żąd., listopad-grudzień 130,— żąd.

Uwieś. Wypowiedziano------ cent, na inie
siąc bieżący 112,00 ofiar., sierpień-wrzesień 112,0 
żąd., wrzesień-październik 112,— żąd.

OłCj rzepiowy cicho wypowiedz.------cena
w miejscu------żąd., na sierpień 49.00 żąd., sier
pień-wrzesień 49,0 żąd., wrzesień-październik 48,50 
żądano.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., spok., wypowiedziano 10,000 litr, 
upłyń, wypow. —, na sierpień (50-ta) 50,<0- 50,60 
ofiar., (70-tą) 31,60 ofiar., sierpień-wrzesień (50-ta) 
50,70—50,60 ofiar., (70-ta) 31,60 ofiar., wrzesień- 
październik 51.00 ofiar.

leaa wypowiedziała >a dzień 3 sierpnia: 
żyto 122.— mrk., pszenica — mrk., owies 115 00 
mrk.. rzep —,— m., olśj rzepiowy 49,00.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 mk. podat. 
konsumc.) na dzień 2 sierpnia- (60-ta) 50,65 mrk. 
(70-ta) 31.60 mrk.

_ -;12 
12 50. 12

3 — 60

11 - 
11 50

Pszenica biała
. żółta. 

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

17)10(16 90 
00]l6(80

12(00 1180 
13 30 1280 
11 90lll 70 
14|60ll4l<X)

16 70 16 20 
16 30 16 10 
111701130
12 30] 11 30 
11501130
13 50 .3!C0

15 90,15 70 
15 90]l5,70 
llllOlOSO 
10¡801030 
11,0 10 90 
il S'4 0 30

______ T OWAK
piękny I średni | pośledni

I 40 19 20 17 70
] 60 18 40 17 70

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . . . 100 klg 
Rzepik zimowy » ,

Berlin, 2 sierpnia. (Sprawozdanie urzędowe.) 
Pa ze ni ca., za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 163 
rj 180 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
pł. 166,50--167, na wrzesień-październik 169,50 do 
169,75—169,25—171,00, na pażdziemik-listopad pł. 
170,50—17’0,25—171, na listopad-grudzień 172,00 
do 171,25 — 173,25. Wypowiedziano 150 ton. Cena 
wypow. U 56 50 mrk.

Żyto za 1060 kilogr. w miejscu pł. 127—135 
według j śkości; na miesiąc bieżący pł. 132—132,50, 
na wrccsień-paździemikpł. 135,50—134,75—136,25 
na pażdziemik-listopad pł. 137,25—136,75—138, r.a 
listopad-grudzień płac. 138,50—139,75—139,50, na 
grciMeń styczeń płac. —,—. Wypowedziano 200

Cena 132,50.
Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 118 do 

143 według jakości, miesiąc bieżący pł. 118,25 do 
do 119,00. na sierpień-wrzesień pł. —, na wrze- 
,sień-pażdziernik pł. 117—117,75, na pażdziemik- 
listopad pł. 117—117,25, na listopad-grudzień pic. 
117—H7;75. Wypow. 150 ton. Cena 118,50.

Knkurudza w miejscu płac. 126—136 we
dług jakości, na miesisąc bieżący płac. 129,—, 
na wrzesień-październik płac. 128,—. Wypowie
dziano ----- ton. Cena —.— mrk.

Oléj rzepakjowy. Za 100 kiłogr. w miejscu 
bez beciiki płac. 48,0 mrk., w miejsca z beczką 
—,—, na miesiąc bieżący płacono 48,4, na wrze- 
sień-paździemik plac. 48,2—47,9 , pażdziemik-li
stopad pł. 48,2— 48,5, na listostopad-grudzień pic. 
48,7 -48,5, na kwiecień-maj płacono 49.—. Wy
powiedz. —,— cent. Cena wypowiedziana ¡—,—.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, á 100 
pret. — 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki płac. 
—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono —, 
na sierpień-wrzesień płac. —. Wypowiedziano 
—Utr. Cena —.—. Nieopodatkowana, obciąż. 
50 mrk. podat. konsurn. w miejscu 62,4—52,6. na 
sierpień pł. 52,1—61,8—52,3, na sierpień-wrzesień 
płc. 52,1—51,8—52,3, na wrzesień-październik płac.

62.5—52,3, pażdziernik-listopad pł. cono 52,5—52,3, 
listopad grudzień płc. 52,5—52,3. Wypowiedziano 
290,000 litr. Cena 52,—. — Nieopodat. obciążona 
70 ni. podat. konsumc. w miejscu 33.2 mrk., na 
sierpień płać. 32,6—32,3 32,8, na sierpien-wrze- 
sień płc. 32,6 —32.3—32,8, na wrzesień-październik 
pł. 33,0—32.7—32,2, na pażdziemik-listopad 32,9 
do 33,3, na 1 stopad-grudzień plac. 32,8—32,6 do 
33,0 —32,8. Wypowiedz. 50,000 litr. Cena 32,5.

Szczecin, 2 sierpnia.
Pszenica potw, za 1000 kilogr. w miejscu 

163—172 plac., sierpień 173,0 nom., wrzesień-pa- 
żdziemik 173,5 płac., żąd. i ofiar., na pażdzier
nik-listopad 174,5 żąd. i ofiar., listopad-grudzień 
175,0 żąd., kwiecień-maj 178,5 żąd.

Żyto m. zm., za 1000 kilogr. w miejscu kra
jowe 124—131,0 płacono, sierpień 130,5 płacono, 
sierpień-wrzesień —,— płacono, wrzesień-pażdzier- 
uik 131,5-132 żąd. i ofiar., pażdziernik-listopad 
133.5 żąd., 133 ofiar., na listopad grudzień 134.5 
żąd., 134 ofiar., kwiecień-maj 137,— płac., 137,25 
żąd. i ofiar.

O w i e 8 za 1000 kilogr. w miejscu pomorski 
118-124 plac.

016j rzepiowy bezin , za 100 kilogram. 
w miejscu bez beczki 49,00 żąd., sierpień 48,05 
żąd., wrzesień-październik 47,75 żądano.

Okowita potw., za 10,000 litr-pret. w miej • 
sen bez beczki —opodat. płc., 50-ta 52,0 żąd.. 
70-ta 32,5 żąd., sierpień-wrzesień 50 ta 51,— płc., 
70-ta 31,2—31,5 pł., wrzesień-październik 50-ta 51,7 
płac., 70 ta 32,2 żąd.

Hamburg. 2 sierpnia. Okowita spok., za 
sierpień 20% żąd., sierpień-wrzesień £0% żąd., 
wrzesień-październik 21% żąd., pażdziernik-listo
pad 21% żąd. — Kawa goodaverage Santos za 
sierpień 59%. za wrzesień 58—, za grudzień 54— 
za marzec 54%. Usposobienie potw. Obrót 3000 
miechów.

Magdebnrg, 2 sierpnia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —, cukier ziarn. excl. 92% 
—. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. —. Dragi 
produkt excl. 75% Rendem, 18,50. Usposobienie 
bez in. Mielona rafin. z beczką 28,25. Miel. Melis 
I z beczką 27,00. Spok. Cukier surowy I. Produkt 
transit» fr. statek Hamburg, za sierpień 14,02% 
płac., — żąd., wrzesień 13,90 płac., 13,87% żąd., 
październik-grudzień 12,55 ofiar.. 12,65 żąd., listo
pad-grudzień 12,42% płac. 12,50 żąd. Spok. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

(Nadesłano).
Uwaga dla paląoyoh! Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupu'e 
wyroby a fabryki »VULKAN“ J. F. 3. K o m e n- 
dzińskie go w Dreźnie. (182QÖ-

Amatorzy i znawcy papierosów.

Walie zetaiie prrtitafi
nowego powiatu kościańskiego,

celem postawienia trzech kandydatów na posłów do Izby pru
skiej i wybrania nowego komitetu powiatowego i delegata 
na następujące 5 lat odbędzie się w Kościanie w sali p. 
Kurcewskiego dnia 13 sierpnia 1888 o godzinie 
J/s4 po południu. (245)

Komitet powiatowy.

to

R
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Dr, Teodor Dembiński.
Przyjmuję od 10—12 przed i od 3—5 po poi.

Poliklinika od 9—10. (246)

Mieszkam przy ulicy Teatralnej 5, 1 piętro.

ku czci

Poradnik dla Wiecowników.

Pani naszej Bogarodzicy Maryi
czyli

Zbiorek modlitw ku czci N. Maryi Panny
z poważnych zebrany źródeł i opatrzony w aprobatę Wła
dzy Duchownej, str. 192 i XVI. Cena 75 fen. za egzempl. 

z portoryum 85 fen. poleca

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

. . Z życzliwej mi strony dochodzi mnie wiado
mość, iż mi autorstwo zamieszczonego w Nr. 140 
Gońca Wielkopolskiego artykułu o Nietrzanowie i o 
JW. Hr. Grudzińskim przypisują, oświadczam więc, 
ze tego artykułu nie pisałem, ani też nie dostarczy
łem do niego materyału. (251)

Bagatelka p. Miłosław, dnia 2 sierpnia 1888.

Filip Skoraczewski.

Cena za egzemplarz 20 fen., 50 egzempl. z przesyłką 
9,00, 100 egzempl. z przesyłką 16,00.

Drukarnia Kary era Poznańskiego.

za-

Superfosfaty 
NAWOZY SZTUCZNE

w wszelkiój możliwój kompozycyi,

z luill Thomasa miałko mehną, 
mąkę z kości parzonych,

kainit i wszelkie sole potasowe
po możliwie nizkich cenach

Dr. Roman May,
Fabryka chemiczna w Poznaniu,

Kantor Podgórna ul. 13. I. piętro. (123)

76 Jedynj" polski skład hlawatnj" 76
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Perkaliki — Nesle — Zefiry,
Materye wełniane na suknie,

kolorowe i czarne w wyrobach najnowszych,

Firanki — Kobierce, 
MATERYE KA. MEBLE, 

r Płótna i stołowizna, m
Plócieńka na pościele, szyrtyngi i walisy,

Kołdry watowane od 472 Mk.,
Plusze, jedwabie i aksamity,

(Partyą odłożonych materyi jedwabnych o 50 pret. taniej).
Bieliznę inęzką, krawaty i parosole

poleca po cenach rzeczywiście nizkich (2050)
X fr 1. Kamieński,

Skład płócien, jedwabi i fabryka bielizny męzkiej,
Stary Rynek 76, obok pałacu hr. Dzłałyńsklch.

W
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76 podróż uj ą cy c li 7«

Przyjmuję chorych od godziny 10—12 przed południem 
i od godziny 3—5 po południu.

Poliklinika bezpłatna od godziny 729—10. (1934)

Dr. W. Stan, k asystent prof. Jnrasza w Heiietep,
Specjalista w chorobach gardła, nosa i uszu.

Poznań, Śty Marcin 14, I.

Z. Ritter,
DROGERYA,

Gniezno, nlica Warszawska nr. 234.
poleca po cenach nader przystępnych 

i w doborowych gatunkach: 
Oliwy do machin, smarowidło na osie, 
Tran na szory i skóry, (196)
Mydła toaletowe i do prania,
Świece na ołtarze i dla cechów z czy

stego wosku,
Świece stearynowe „Apollo“,
Olej do palenia dobrze rafinowany, 
Knotki zwyczajne i do wiecznych

lamp,
Perfumy francuzkie i angielskie, 
Farby suche i zaprawiane,
Sól kuchenną i bydlęcą,
Wody mineralne i sole kąpielowe, 
jako i wszelkie inne towary droge-

ryjne i apteczne.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

Zakład przemysłowy
Podgórna ulica nr. 12a, 

poleca Szanownej Publiczności: płótna, szyrtyngi, ba
tysty, barchany etc., stołowiznę saską, ślą- 
zką i bielefeldzką (herby w stolowiznie ślązkiej i bie- 
lefeldzkiej bez kosztów), chustki, ręczniki i ścierki.

Znaczny wybór świeżych koronek, haftów i try- 
mingów od 10 fen. za metr.

Zakład przyjmuje zamówienia na całe wyprawy 
i pojedyncze przedmioty. Ceny przystępne — przy 
gotówce rabat. Wyprawki dla pensyonarek od 60 marek 
począwszy. (1193)

Kurs nauki kroju i szycia otwarty od 1 paźdz. do 1 lipca.
Próby na żądanie rozsyła się franko.

W. Karłowska.

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stsii-y ltj iioli nr. 37

poleca
Kiicalypiiis-esencya do ust i zębów 

i Eucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów 1 dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznycb przymiotów.
Esencya do ust .,Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę

ści składowych także skuteczne części składowe Encalypłus globulns (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie skoncentrowanej.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi, wlewa się 
w szklankę wody i tem usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (2210)

SŁŁULtłŁl-
Esencya do nst Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustacb, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnycb wła
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chron- 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do nst Encafyptns usuwa natychmiast wszelki nie* 
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z nst, żołądka luk 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnój nie
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globulns stwierdza 
prof. dr. Gubler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
1 dr. L. Brownie w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.
aWF" Cena butelki Im., pudełko Eucalyptus proszku 

75 fenygów.

Realność w Chełmnie
na rynku

należącą do nieletnich Gehrmann’ów, 
w której od przeszło lat 40 istnieje 
i prosperuje pomyślnie handel kolo
nialny i wyszynk, ma być na roz
porządzenie sądu opiekuńczego sprze
daną. Cena jest umiarkowana a na 
wpłatę oraz do przejęcia towarów 
potrzeba kapitału 15—18,000 mrk.

Bliższych wiadomości udzieli opie
kun ltendant Froehlich w 
Chełmnie (Culm W/Pr.) (232)

Mieszkanie
na II piętrze przy Łąkowej 
ulicy, składające się z 3 pokoi, 
kuchni i kurytarza, jest od 
1-go października do wynaję
cia. Bliższych wiadomości 
udzieli p. Freudcnreicli, 
Rynek 42. (248)

WBBKl PŁACHTY, OLIWEMM.
Ihprzes&kftl&e płachty, derki aa konie

Siewniki
jo wszelkiGli nawozów atiitaijcl tał siichyct jak wileotnycli

18^"* patentu Scliloera
z zastawką od wiatru,

doskonałe pod każdym względem poleca po cenach i wa
runkach fabrycznych (206)

polecaj ą (2409)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Fabryka chemiczna w Poznaniu.
Bióro Podgórna ul. 13, I p.

Restauracya
przy ul. Berlińskiej 18
poleca Szanownej Publiczności obok
wybornych potraw doskonałe 
piwa i wybór win. are)

Za czyste, próżne

beczki petrolejowe
płacę od dzisiąjszego dnia w miej
scu po 3,75 za sztukę. — Zamiej
scowe po poprzedniem porozumie
niu się. (249)

J. Blnmenthal.
Do handlu bławatów poszu

kuje od 1-go października rb. 
zdolnego (234)

F.kitqi, Pleszew.

Buhaje
zdatne do rozpłodu, rasy sim- 
menthalskiej, częścią tu wy
chowane, częścią importowane, 
pięknej budowy, silne bydlęta 
ma na sprzedaż Dom. Pla
nowo stacja kolei żela- 
znej Kościan.(252)

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasióski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

praktykujący 2 lata w gorzelni z 
najnowsz. urządz. pod przewodu, 
wyższ. technika z Berlina, poszuk. 
miejsca zaraz lnb od 1 października. 
O łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. I>. TI. poste restante 
Miłosław. (228)

Zarodowa owczarnia 
w Ottorowie.

Sprzedaż baranów 
została już ukończoną. 
z.250x Sasse.
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